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OsiedU na mieliźnie ze statki em nlarynarze sowieccy od d wu tygodni wzyw,ali nada­
~emnie pomocy - Rozpacll'i'we wezwani.a usłyszał 14-letni Erwifl SZ3'de i doniósł 

o tern komu należy - Pomoc i ratunek nieslcz~śłiwvch 
1\1 Y s ł o w i c a (Tel. wł.) W dniu djo w Warszawie w swym komunika-

22 b. m. około godz. 14 uczeń gimnazja!- cia prasDwym podało wiadomość, że 
ny Erwin Szade usyszał na radjoorl- Moskwa dopierO' przed chwilą dDwie­
biorniku "SapellD", na fali 41,5 m, tele- działa Się--D katastrDfie pal'DWCa s{)wieC­
graficzne znaki S. O. S. z ;;owieckiegD kiegO', "Łozowskjj", który 10 grudnia b 
statku "ŁO'ZO'wskij", a po pewnym r. osiadł na mieliźnie okolD wyspy Sa· 
ozasie rD21paczliwe wezwanie o pomDc chalin. 

Wynika z tegO', że parDwie·c "ŁO'ZO'W' 
skif' przez 12 dni daremnie wzywał po­
mocy i dopiero cl7i~ki temu, że sygnały 
USłyszał polski uczeń gimnazjalny. 
Oddalony \V linji p~wietrznej 0 ·8000 
l,m, wład<:e sowieckie mogły pnystąpić 
do wyda·bycia statku z Dp.resji. 

w języku rosyjskim. 

Wśród wycia syreny DkrętDwej pa­
dały urywane zdania radjDtelegrafistki 
okrętowej: "Mówi Ażeer R. T. S. ('!) -
Jeszcze pół godziny możemy pracować, 
póki maszyny nie przestaną działać. -
Czy nas nie słyszycie'! - Jeżeli nas 
stracicie, dajcie nam znać, a my będzie­
my nadawać powtórnie. - Niedajcie 
nam umrzeć", 

Po za tern i zdauiami. radjotełegra­
Ustka, by poz08tać stale na fali, poda­
wała kolejno liczby, czytała urywki z 
książek .oraz podawała szczegóły o stllt­
ku i jego pasażera,ch, jak również sze­
rDkość geograficzną, i pDłDżenia statku~ 
Szczegóły te częściowo były niezrozu­
miałe ze względu na to. że były v.ypo­
wiadam.e w trudnym do zrO'zumienia 
djaJekcie. 

Pod wrażeniem tej tragedji znajdu­
j~ca się przy aparacie Genowefa Ka­
mieńska., żona aS'Y'st.eota po'."GtO'Wego 
zanotowała pewne szczegóły i przesłała 
je do UTzędu po:cztowego w Myslowi-

' o3.Cih, celem powiadomienia stacyj ra­
d}onadawozych o kata;strofie. 

Ponieważ stacja radjowa w KaŁowi­
cach nie posiada od'biornika krótkofa­
lowego, zwrócDnO' się do staoji radjo­
wej w Warszawie, która Dświadczyła, 
że z powodtU silnego ru.c:hu ulicznego o 
tej pocze ma silne zaburzenia w odbio­
rze i trudno jej będzie uchWYCić falę 
41,5 m. 

Na wsze1ki wypad~k zwróconO' się 
do staJCji radjO'wej w Gliwicach i ta 
obiecała zajęć się zbadaniem rzeezy. 

W pół godziny po z3;.viadomieniu u­
rzędu pooztowego w MysłowilMOh UiSiły­
szamo następujące zdanie radjotelegra.. 
fi.stki sowieckiego siatku: "Nasze we­
zwania zDstały usłyszane przez jakie­
goś Polaka, Bóg niech mu za.płaci, teraz 
już nie umrzemy". 0::1 chwili nawią­
zania kQntaJktu ze stacja.miradjDwemi 
ustały alarmujące wDłamia statku D po­
moc. 

W kilka godzin później Pollskie Ra-

Echa procesu 
o zajścia wyborcze 

B y d g o s z c z, 27. 12. Donosiliśmy 
już Q Dgłoszeniu wyrDku uniewinniają­
cegO' w ostatnim prDcesie o zajścia na 
terenie Wyrzyska w Dkresie wyborów 
sejmowych. Uwolnieni zDstali Jan 
Schulz, Paweł Borucki, Wawrzyniec 
Kłysz. Niepomucen Mąka, Alfons Sieg 
i Teofil Stępniewski. Przypominamy, 
że Schulz i jego towarzysze przed pro­
cesem przebywali przez 3 miesiące w 
areszcie śledczym. Na rozprawę dO'pro­
wadzDno ich z więzienia w kajdan­
kach. 

:zz:J 

Testament Strzeleckiego 
nadszedł do Warszawy 

Spra'lca spadku 600mil.Jonów funtó 'w łC'clu;uJ,tJi na realne tory 

W f-uości (Wielkopolska) w Swięta Bote­
gO' Narodzenia spłonął częściowo sobór e­
wangelicki. Na zdjęciu sobór przed spal~ 

niem. 

War s z a wa. (Tel. wł.). Do War~ 
sza wy nadszedł oryginał testamentu 
EdwaTda Strzeleckiego, który zapisał 
Iiw6j maj ,tek wartości 600 miljonó.w 
funt6w, na tzecz swych krewnycb. 
Oryginał znajdował Si, w archiwum 
austraJfjskiem i dopiero naskutek sta-

rań" "adkobierców wysIano go za Kiedy bęqzie ogłoszona 
pO~i:'ednic.tWem konsulatu R. P. w Syd- t· 

ey (lo Wanzawy. Testament będzie . amnes Ja 
poil'!tawą pOdjęcia procesu o przyzna- . War s z a w a. (Tel. ~ł.). Z ~6ł p~ 

i t· lb i J f t dk wformowanych kDmunikuJą, ze Df1-
n e eJ o rzym e or uny spa o., cjalnego ogłoszenia ustawy amnestyj-
biercom. (w) naj nie I należy się spodziewać przed 

1 stycznia 1936 r. 

Debata nad polity'ką zagraniczną Francji rozp:oczęta 

Atak lewicy na Lavala 
Przemó'wienie ministraj broniąoeqo autorytetu Ligi Narodów i przyażni angielsko-fran­

CUSkiej, oklas'kiwała prawica, podczas gdy lewi'ca wznosiła wrogie okrzyki 
P a ryż. (Te.l. wł.) Izba f,rancuska 

rozpoczęła w dniu wczorajszym zapO­
wiedziane obrady nad polityką zagra­
nicżną Posied.zenie rozpoczęło się po 
południu krótkiem przemÓWieniem 
przewodniczącego Izby, poozem zabrał 
głos premjelr Laval do swego zapowie-

dzianeg.o e:X:pose. 
Omówiwszy w ogólnych zarysach sy­

tuację międzynarodową., a szczególnie 
ostatnie wydarzenia. premjer Laval 
dłuż~e uwagi swego przemówienia po­
święcił Lidlze Na,rodów, która jego zda­
niem ffi.1.lJSi być podtrzymana. Premje'r 

Zawiadowca państwowego tartaku z Ocypla, pow. starDgardzki, śp. Czajl \ 
zderzył się jadą.c na motocyklu, z nie oświetloną furmanką i poniósł śmiel'l~ 
na miejscu. Towarzyszka śp. Czai od niosła tylko lekkie obrażenia. ZdjęciI 
przedstawia miejsce wypadku i zwłoki zabitego. W głębi motocykl, któlryaJ 

jecha.ł śp. Czaj" i wÓZt k~ . .bV_ P.I'Q:cZY.U4 śmięrtęln~go .wYPadku. '-:-

zaznaczył jednakże, że wśród szeregu 
mi.ędzynarodowych paktów i układów 
są braki, które utrudniają. w znacznej 
mieTze ścisle przestrzeganie przepisów 
i zobowillizań, zawartych w artykule i6 
pa,ktu Li,gi Narodów, które nie pozwala­
ją na jego całkowite wykorzystanie, 
względnie illtrudniają. poszczeg6lnym 
członkom Ligi N aJrodJów zastosowanie 
zaleceń Ligi Narodów. 

W dalszym cią\g'u min. podkreślił, że 
Li,ga ~arodlów w chwili obecnej ma nie­
zwykle trudlne zadanie do spełnie.nia. a 
JeJ postępowanie w dążeniu do likwi­
dacji obecnego zatargu natrafia na po­
wa·żllle pr;>:eszkody, które i w przy'szłości 
najbliższej niewątpliwie jeszcze się u­
wydatnią.. Wspominając o współpracy 
angielSko - francus.kiej na terenie mię­
dzynarodowym i w łonie Ligi Narodtów, 
p,remje.r Laval podkreślił, że nikt nie 
może zaprzeczyć faktom ścisłej współ­
pracy francusko - angielskiej. Współ­
praca ta okazała się najważniejszym 
elementem be~pieczeństwa w Europie, 
w · co również nikt nie wątpi. On sam 
szedł po tej 'unji. wykorzystując każdą 
okazję ku temu. Zdaniem jego, soli­
darność, która łącz): oba kraje, w nicze·m 
nie została naruszona. Osobiście też nie 
ma on zamiaru uczynić Anglji zf\lrzutu 
z 'PowodJu zarz,ucenia prze,z nil:! propo­
zycyj pokojowych, które opracował w 
Paryż.u wespół z angielskim minist,rem. 

W dal.szYID ciągu La·val oświadJczył, 
że podMł w,s.Hlki w celu IDkiwidaeji 
obee.Pego. za.~ \!t,iIćft~ niestety, ni~ 



ZE 

(fały spodziewanego wyniku. Nie ub<>­
,lewa on nad tern i przekonany jest, że I 
należy jednak w dalszym ciągu czynić 1 
starania w tym kierunku. Nie należy się 
zniechęcać ewentualnem ponownem 
niepowodzeniem. Cokolwiek bowiem 
się wydarzyć może. on będzie zawsze i 
nieprzerwanie pracował dla pokoju. 

Przemówienie premjera Lavala prze­
rywane było przez Izbę na lewicy czę­
stemi okrzykami i protestami. Oklaski 
i brawa posypały si ę z ław środka i czę­
ściowo prawicy. Po przemówieniu La­
vala, jako pierwszy mówca, na trybunę 
wszedł przywódca socjalistów Blum. 
który w niezwykle os trych słowach za­
atakował rząd' Lavala i przy tej okazji 
przedłożył interpelację swej partji. 

Z naszego stanowiska 

Marnotrawstwo 
grosza publicznego 

Dwutygodnik "Gospodarka Narodo­
wa" w numerze z 20 grudnia r. b. po­
daje wiadomość, że Ubezpieczalnia w 
Równem zakupiła w Szwecji aparaty 
po 1.100 zł, które mają stać na biurku 
urzędnika i kontrolować, czy on regu­
łamie przychodzi do biura i czy przez 
cały czas znajduje się w pokoju biu­
ro\vym. Równocześnie sprowadzono z 
Anglji wanny do kąpieli, wyściełane 
mahoniem, które miały być przezna­
czone do dworu królewskiego, a obec­
nie mają służyć dla przyjemności cho­
rych w Równem. Powszechnie wiado­
mo, że wspaniałe budowle i urządzenia 
w budynkach Kas Chorych i Ubezpie­
czalniach są marnowaniem grosza pu­
blicznego, że instytucje te pochłaniają 
zbyt wiele pieniędzy na koszty admini­
stracyjne. Nie służą one chorym nale­
życie, tylko swoim urzędnikom, nie 
zabezpieczają emerytur ubezpieczo­
nym, gdyż według obliczeń brak ok. 
500 miljonów na wypełnienie zobowią­
zań. Najwyższy czas, ażeby przeprowa­
dzić gruntowną reformę instytucyj 
uoozpieczeniowych. Zapominać nie 
w'Olno, że obciążają. one zbyt wysoko 
wytwórczo ć i są ważną przyczyną 
tego chorobliwego stanu, że nie można 
doprowadzić do równowagi cen mię­
dzy produktami przemysłowemi a rol­
nemi. Obciążenia te podnoszą koszty 
produkcji do 30 proc. To jest przyczy­
ną, że rozwija. się w Polsce przemysł 
chałupniczy, ażeby uniknąć w warszta­
tach pracy zbyt wielki ch obciążeń po­
datkowych i ubezpieczeniowych. Kto 
chce szczerze przeprowadzić naprawę 
stosunków gospodarczych, ten musi 
się pogodzić z przeprowadzeniem 
gruntownej reformy. Potrzeba przede­
wszystldem poznosić, wzgl. zmniejszyć 
do ostateczności liczbę urzędników we 
wszelkich Ubezpieczalniach. Składkę 
możliwie niską, odpowiadającą dzisiej­
szemu polożeniu gospodarczemu, na 
ubezpieczenia na staróść należy prze­
nieść do Pocztowej Kasy Oszczędności, 
która prowadzi dział ubezpieczeniowy, 
i w ten sposób znieść osobne urzędy 
dla tego rodzaju ubezpiecze!'l. Ustawo­
wo można zapewnić możliwość po kil­
kunastu latach płacenia składek ich 
sfinansowanie na stworzenie samo­
dzielnego warsztatu pracy. Również 
o oddział ubezpieczeniowy Pocztowej 
Kasy Oszczędności można oprzeć ubez­
pieczenie od wypadków. Fabryki, w 
których pracuje kilkudziesięciu pra­
cowników, powinny mieć zorganizo­
waną pomoc lekarską, wiele fabryk 
nawet własną izbę chorych. Opieka 
będzie lepsza i pewniejsza, a o wiele 
mniej kosztowna. Jeżeli chodzi o inne 
kateg'Orje pracowników, to należy za 
małą opłatą zapewnić im opiekę lekar­
ską przez samorządy, które przecież 
posiadają własne szpitalnictwo i oso­
bny dział opieki społecznej. Nie mam 
zamiaru twierdzić, że wnioski powyż­
sze wyczerpują srawę reformy ubez­
pieczeil w Polsce. Wiem tylko jedno, 
6;e obowiązkiem tych, co rządzą, jest 
zabrać się gruntownie do naprawy fa­
talnych st'Osunków, które w Ubezpie­
czalni się zagnieździły. Doświadczenie 
zresztą uczy. że· kiedy zniesiono dla 
obszarów dworskich przynależność do 
Kas Chorych i właścici.ele mają tylko 
obowiązek opłacania lekarza, to !w­
sztuje p'Omoc chorym hez porównania 
o wiele taniej, a służba rolna ma lep­
szą. opiekę lekarską. 

Jeżeli p . wicepremjer Kwiatkowski 
mówi, że położenie Polski jest tak 
ciężkie, że jest ona na szarym końcu 
Europy pod względem g'Ospodarczym, 
to należy rozbrykanego byka ubezpie­
~eni'Owego wziąć za rogi i go unieszko­
dliwić w robieniu krzywdy życiu go­
spodarczemu Polski. 

K. WIERCZAK 
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Zamordowanie 
chińskiego wiceministra 

Statrcia u'ojsk japołiskich z 1'IU'JJłd~UY's/(Jielni - TV S,~a)lgTtaju, 
A'anJdtnie i Han/Mu prokla'ffl,owano stan oblę~ełłJia 

S z a n g h a j. (Tel. wł.) W dziel- pońskiej głównej kwatery morskiej w 
nicy francuskiej Szanghaju zamordo- Szanghaju wybuchła bomba. Wsku­
wany został w nocy na czwartek chiń- tek wybuchu dwóch Chińczyków od­
ski wiceminister komunikacji Tangu- niosło ciężkie rany. W chińskicb 
jen. W pierwszy dzień świąt Bożel5o dzielnicach Szanghaju. Nankinu i 
Narodzenia w stolicy Mandżuko do- Hankau proklamowano stan oblęże­
szło do starć między wojskami Mon- nia. Sytuacja z każdą chwilą. ulega 
golji zewnętrznej i wojskami japoń- zaostrzeniu. 
sko - mandżurskiemi. W pobliżu ja-

Klęska żywiołów w Ameryce 
i Hiszpanii 

Huraga'ł ~ni<lMlczyl bulwal'Y i ł~Nll(d~eni,a '''ądbrzeime - 300 
ndeszkańc6w be# dacII U 'ład glową - 44 osoby ~JJ'ut.l·~ly 

na śn'tierć 
N o w y Jor k. (Tel. wł.). Na terenie kolicach Avili zostały kompletnie zn1-

Stanów Zjednoczonych na wybrzeżu szczone. 300 mieszkańców pozostało 
Atlantyku zanotowano szereg burz i bez dachu nad gł<Ywą.. W prowincji 
huraganów, które wyrządziły wielkie Leon powodzie przerwały komunika­
szkody, niszcząc bulwary i urządze- cję kolejową. 
nia nadbrzeżne. Kilkadziesiąt statków W północnej części Stanów Zjedno­
zerwało się z kotwic, przyczem kilka czonych zanotowano niezwykle silne 
z nich morze wyrzuciło na brzeg. Kil- mrozy. Temperatura ,,·aha się od 12 
kanaście osób żnalazło śmierć. do 31 stopni niżej zera. 44 osoby padły 

O niszczycielskim cyklonie donoszą ofiarami mrozów. 
także z Hiszpanji, gdzie zbiory w 0- __ _ 

Abisyńska nafta 

Przybieżeli pastuszkowie ..... 

Z fNJntu walk w A.bisynji 

Przygotowania 
do generalnego ataku! 

Wojska abi,sY",s,kie "wcierajq cora# bard~iej na po~ycJe nrie­
przyjacielskie - Skuteczn-e kMł·traJ!aki WIoch - Pod jakie­

-mi 1Dałrunktnni Negus gotów bylby zuWNeć pokój' 

L 

składzie 2 oficerów artylerji, jednego 
pilota. i jednego mechanika samocha. 
dawego. . . 

Tenże korespondent donOSI, ze -pa­
sażerowie ang.ielscy w liczbie 70 ludzi 
przybyli niedawno do Berbera z Ade­
nu. którzy nast~pnie udali się w dal­
szą droO"ę do Abisynji, byli w rzeczy­
wistośct oficerami i podoficerami za,... 
angażowanymi prze~ pułkownika Clif­
forda, szefa abisyńskiego "inteligence 
service" celem zaznajomienia Abisyń­
czyków z użytkiem czół$ów i karabi­
nów maszynowych nades2Jych z Ang­
lj i. 

Lo n d y n. (Tel. wł.) Jak donosi 
sprawozdawca Reutera z Adis Abeby, 
otrz.ymał on z półurzędowego, pewnego 
źródła war.unki, pod któremi cesarz Abi­
synji jest gotów zawrzeć pokój. BrzmiIIi 
one następująco: 

1) Całkowite wycofanie wojsk wIo­
skich z terenu Abisynji. 2) Pokrycie spo­
wodowanych szkód przez Włochów. 
3) Uznanie Abisynji państwem suw&­
rennem. 4) Ustalęnie grani(} między 
Abisynją. i wł'Oskiemi kolonjami prze"Z 
międzynarodowy komitet. mianowany 
przez Ligę Narodów. 5) Abisynja goto­
wa jest przyjąć zagranicznych dorad­
ców w sprawach finansowych. gosr»­
da'rczych i administracyjnych, ale z WY-
łączeniem urzędników włoskioh. . 

Sprawozdawca przypuszcza, że Abi­
synja I\otowa byłaby zrezygnować z 00-
szkodowania szkód. iest jed:nak przeko­
nany. że z pozo tałych punktów w kair 
dym razie nie zrezygnuje, chyba, że zo­
stanie wojskowo całkowicie rozbita .. 

Rząd Urugwaju zerwał 
stosunki z Sowietami 

L o n d y n , (Tel. wI.) Jak donoszą 
z Montevideo do Reutera, rząd Urugwa­
ju postanowił zerwać stosunki z Sowie: 
tarni, ponieważ ten kraj używa Uru~waJ 
jako centrum komunistycznej dZ.lałal: 
ności werbunkowej w połudnIOWej 
Ameryce. Sowieccy konsulowie mają 
jeszcze w piątek otrzymać swe paszpor­
ty. 

Delegacja nauczycielska 
u min. oświaty . 

\V a r s z a w a. (Tel. wł.). Minister 
oświaty, ŚwiQtosła ",ski, przyjął ,dele­
gację chrze;jcijańsko - narodowegO' 
Stowarzvszeni.a Nauczycieli Szkół Po-. 
wszechn"ych na d\uższem posłUChaniu. 

Delegacja złożyła ministrowi ży­
czenia ()wocnej pracy dla szkolnic.twa. 
i oświaty narodowej oraz przedłozyła. 
równocześnie memorJał w sprawie bie­
żacych postulatów nauczycielstwa w 
zWiązku z obecną sytuacją szkolnictwa. 
i jego potrzeb. Minister oświadczył; 
że postulaty będą. omawiane na kon-
ferencji kuratorów. (w) 

Fundusze na budownictwo 
mieszkaniowe 

WaT s z a w a. (Tel. wł.) Bank Go­
spodarst,,'a Krajo\\·ego rozesłał zawia­
domienia do komitetów rozbudowy po­
szcze\5ólnych miast o wysokOŚCi sum. 
przeznaczonych na Iinanso\vanie w tych 
miastach budownictwa mieszkaniowe­
go, oraz o zasadach, które będą obawia­
zrwały w przyszłym rol,u przy uchwa­
laniu przez komitety środków pożycz­
kowych. Z większych miast otrzyma­
ły: Białystok - 360 000 zł, Bydgoszcz 
400000 zł. Częstochowa - 310 000 zł, 
Gdmi.a - 3500 000 zł, Grudziądz -
17:"s'000 zł, Kielce - 270000 zł, Kraków 
1300 000 zł. Lublin -1100 000 zł, Lwów 
1550 000 zł, Łódź - i 400 000 zł , Po­
znań - 1300000 zł , Radom - 300 000 
zł, Sosnowiec - 350000 zł. Torm1-
395000 zł. Vlarszawa - 7250000 zł, 
Wilno - 250000 zł, Włocławek -
250 000 zł. (w) 

R z y m. (Tel. wł.) Ogłoszono tu I nego na terenie obszaru Tembien, woj­
komunikat o położeniu na frontach ska abisyńskie zrobiły dalSze postępy. 
Abisynji z 26 b. m. Komunikat stwier- Dediak Hailu Kebede, dowodzą.cy 
dza, że wojska włoskie i wojska abi- większym oddziałem abisyńskim, za-
syńskie energicznie przygotowują. się atakował skutecznie kilka placówek ~ ~~ =ae_ ..... 

do ofensywy. Według ostatnich do- włoskich, znajduj~cych się po obu stro- ~ ~~ 
niesień Abisyńczycy na Hnji Dżidżiga- nach szosy Makalle-Adua. Zdobycz. 
Harrar budują. specjalne okopy. Na tych walk \vynosi 11 maszynówek, 200 . W Alpach bawarskich wiatry halne :mi­
północ od Dolo. ras Desta na czele karabinów ręcznych i amunicja. weczyly prawie zupełnie p<Jkrywę śnieżna,. 
60 tYSięcy Judzi przygotowuje się do Według doniesień z frontu polu- Narciall"ze wybierali się w drugie święto 

t k . l k dł ł tyllw z kijkami na wędl"ówki górskie. W zaa a owanla ewego s rzy a w o- dniowego, w okręgu Bali stwierdzono górach, \V okolicach Insbruku notowano 
skiego. \Vojska ras Kassa podobno ożywion~ działalność lotników wło- do 15 stopni ciepła. 
rozpoczęły marsz w kierunku Makalle skich. Od pewnego czasu oczekiwany * 
i Adua. . ... ata.k generalny Włochów nad \Vebis ThJnosz" z Pragi że według opinJ·i kół 

W dmu 22 bm. w pobhzu Abi-Adl S'Iebl·ll· dotychczas n·e nast"pił I. ... '.. , 
•• • I. I..,. po'htycz.nych w stycznIU dOJdZie do poważ~ ;'iJSka ~~~skl,e S~OCZ~łY StZWtClęS:~ R z y m (PAT) Specjalny wyslan- niejszej zmiany gabinetu. Przypuszcza się, 

l ~vkę. z lsynC7.y amd l·700 rab~t ah l: nik szeregu dzien:ników włoskich w ~e ~o z:ządu wstą~i~. a!ltonomiści slo \\:acYi 
syns le wynoszą pona za l yc l .. . .. k l ruemleccy chrzescl]allBko _ spoleczm. 
2 tysią.ce rannych. DZlbub .~ nadesła~eJ .ostatmo ore- * 

Marszałek Badoglio domósł, że na spoden~Jl do~~i, ze mektóre eud~o­
wschodnich zboczach płaskowzgórza zlemskIe mISJe czerwonego kll"ZYza, 
w pobliżu Danakilu wojska. wło~kie kt~e nieda~no .przeJechały przez. D~i­
rozproszyły grupę wojsk abisyńskIch, bub do AbIsynJl, me składały SIę Je­
uSiłują.cych zejŚć na równinę. dynie z lekarzy i pielęgniarek. Tak np. 

A d i s A b e b a. (Tel. wI.) Według misja szwed tka złożona z 6 męte-zyzn 
dQniesień abislU&.kich z frontu p6łnoc- i 2 młodych kobiet liczyła w swym 

W 3rukseli sędzia Śledczy, prowadzący 
dochodzenie w sprawie ostatnio wykryteg() 
szpiegostwa, zbadał w wilję oskarż,oną Ma­
ry Hawrurd. Potwierdziła ona swe poprzed­
nIe ze-mamia, dOdając, te m. in. brał udział 
w akcji szpiegOWSkiej jeden z UIl"Z!!\~Ó.w 
konsul<'l.tu nie:mieckiego :w Liege,. 

] 



Numer 29S = bt:lĘDOWNIK. nierltiela. dnfa ~ gruClnla 1935 - 'St.rons i 

. Unieważniona uchwała 

, I 

,V Paryżu odbył się ślub porucznika 
Jean'u Becourt Focha, wnuka pogromcy 
Niemców z panną Colette Houdemon, cór-

ką generała Houdemo,n. 

Nowi g·enerałowi,e dywizj'i 
War s z a w a. (PAT). Minister 

spraw wojskowych generał brygady 
Tadeu sz Kasprzycki mianowany został 
z dniem 1 stycznia 1936 r. generałem 
dywizji. 

Drugi wiceminister spraw wojsko­
wych gen. brygady FeLicjan Sławoj­
Składkowski mianowany został rów­
nież z dniem 1 stycznia generałem dy­
wizji. 

Wydalanie Polaków 
z Czeehosłowacji 

M o r a w s k a O s t r a w a. (P A T). 
Wydalenia obywateli polskiCh ze Ślą­
ska za Olzą. trwają w dalszym ciągu. 
W ostatnich dniach wydaleni zostali: 
Sik Antoni, Morys Karol, Schindler 
Maciej, I\:ajzarówna Zuzanna, Hacken­
berg Bruno. 

\Vszyscy wymienieni zamieszki.\va­
li na Śląsku za Olzą. od czasów przed­
wojennych. 

Ruina samorządów 
Grudzień jest przeznaczony na 

układanie budżetów samorządowych na 
rok następny przez zarządy ·samorządów. 
Styczeń, wyjątkowo i luty, są oddane 
"organom stanowiącym i kontrolującym" 
czyli poprostu radom gmin wiejskich i 
miejskich oraz powiatowym na rozpa­
trzenie wniosków "organów zarządzają­
cych i wykonawczych" i przyjęcie budże­
tu. Marzec zarezerwowały władze na 
prace org3JIlów nadzorczych nad przedło­
:tonemi do zatwierdzenia budżetami. N:>­
we bud:tety wćhodzą w życie 1 kwietnia. 
. Dekret Prezydenta Rzeczyposp. z 3-go 
grudnia 1935 (D. U. nr. 88, poz. 544) unie­
możliwił wszystkim samorządom w calem 
państwie ułoźenia swoich budżetów w 
przepisanym czasie. Wszędzie stanęły 
prace przygotowawcze, a przewodniczący 
czekają na dalsze rozporządzenia rzą-

kieleckiej rady miejskiej 
Dec1l~.ię tako. pou'dql U'oJeu'oda Dzi·adosz 

K: e l c e, 27.12. WQjewoda kielecki, 
p. \VI. Dziado5;/;, unieważnił uchwalę 
kieleckiej rady miejskiej z dnia 28 li· 
stopada br., potępiającą. zachowanie 
się adwokatów-Żydów Il'3. zebraniu ra 
dy adwokackiej w Krakowie dnia 23 
listopada hr. Uchwała ta wyrażała za­
razem uznanie dla stanowiska ad wo­
katów Polaków. Wnioskodawcą był 
radny p. Kosterski. komendant Podo-

kręgu Związku "Strzelecl{iego". 
Decyzja ta p. wojewody jest bez 

praktycznego znaczenia, gdyż uchwala 
kieleckiej J ady miejskiej stała się już 
głośną w całym kraju. Nie da ona rów­
nież żadnej satysfakcji Żydom, którzy 
nie wątpili przeCIeż, że takie będzie 
wobec nich stanowisko oficjalnych 
przedstawic:eli administracji. 

W rocznicę 
Powstania Wielkopolskiego 

Fragment defilady przed gen. Ryd7.em-Śmigłym w Poznaniu w rocznicę Po­
wstania. Wielkopolsldego. 

p o z n a ń, 27. 12. - \V drugie świę- Ula \vyglo",m p-l'ezes p. Jan Koch i 
to Bożego Narodzenia odbyła się w prof. U. P. Tadeusz Grabowski. Besztę 
Poznaniu w sali kina ,.SłOl'lce" wspa- programu \\'ypełniły produkcje arty· 
niała uroczystość ku upamiętnieniu styczne. 
17 rocznicy przybycia Paderewskiego J\astępnego dnia, t. j. we wczoraj­
do Poznania i wybuchu powstania w szy piątek odbyły się na terenie Po­
stolicy \Vielkopolski. Na akademję, znania dalsze uroczystości obchodu 
urządzoną. przez Tow. Uczestników powstania wielkopolskiego z udziałem 
Pawstania Wielkopolskiego 1918/1\:) generalnel!() inspektora armji gen. Ry­
przybyły tysięczne tłumy Przemówie- I dza-Śmigłego. 

Aresztowanie Cze'chów 
w Rumunji 

B u kar e s z t. (P A T.) Sę.d · woj­
skowy w Kiszynowie skazał na 15 dni 

więzienia dwóch obywateli czeskich 
za niclegalne przekroczenie granicy 
rumUllsko - sowieckiej. Aresztowa­
nie nastąpiło po stronie sowieckiej, 
poczem władze sowieckie wydały are­
sztowanyrh wladzom rumUlIsidm. 

Gwałtowna odwitż 
nad Bałtvkiem 

p u (' k. (P AT.) Po krótkotrwałej 
zadymce śnieżnej na wybrzeżu pol­
skiem ostatnio liast~niła gwałtowna 
odwilż .• W ciągu nocy padał deszcz, 
a na morzu jest gęsta i silna mgła. 
Pułap mgły jest niezwykle niski. 
Sygnały mgłowe latarń morskich są. 
czynne bez przerwy. ' 

Nadzór poUcyjny 
nad narodowcem 

R a w i c Z (1's) W poniedziałek rano 
areo:ztowała pol i cj a sekretarza powiat. 
Stron. Narod. p. Aleksandra Olejnicza­
:ta. Po spisanu odpowiednich pr<?t~ 
kólóvi przed sędzią śledczym, P. OleJnI­
czaka oddano pod dozór policyjny. Na­
kazano mu dwa razy w tygodniu jawić 
się na posterunku P. P. celem kontroli, 
pod rygorem natychmiastowego are­
sztowania w razie nie p'l'Zestrzegania 
zarządzenia policyjnego. 

Powitanie p. A. Przybyły 
powracającego z Berezy 

Z 'Volsztyna donoszą nam w zwią.z­
ku z powrotem z Berezy p. Adama 
Przybyły, kierownika powiatO\'iego S. 
N., co następuje: 

Młodzi S N. zgotowali p. Przybyle 
w niedzielę w sali Strzelnicy entuzja­
styczne powitan ie. Przeszło 1.500 osób 
zapełniło szczelnie salę i przyległe ]()­
kale Przybyłę powitano niemilknące­
mi okrzykami "niech żyje!" i obdarz()­
no go kwiatami. O godz. l-szej ptl'zyby­
li z Leszna p. Misiak i major Hendriks. 
Okrzykom na ich cześć nie było końca. 
'Vzl'uszająca była chwila serdecznego 
przywitania się p . .Misiaka z p. Przy­
byłą. Po powitaniach major Hendriks 
mówił o sytuacji gospodarczej w Pol­
sce, a p. Misiak o obecnem położeniu 
w pal'lstwie. Mówców obdarzono rzęsi­
stemi oklaskami. 

Krótko przemówił też do zebranych 
p. Przybyła. dziękując zebranym za ()­
wacje i serdeczne powitanie. Następ­
nie w mocnych słowach przemówił ks. 
plrob. Graszyński, prezes pow. S. N., o 
miłości ojczyzny i umiłowaniu idea.­
łów S. N. - Podczas przemówienia te­
go zgotowano gOlI'ącą owację matce 
Przybyły. 

Zebranie zakończył ref. pow. p. Ol­
szewski ślubowaniem, poczem odśpie­
wano Hymn l\nodych. (wo) 

dO~1~ gmin wiejskich glównem źródłem Ankieta "OrędownIka" o postę'pie polskich sił gospodarczy'ch 
jest dodatek komunalny do podatku grun­
towego. Dekret nie załatwił ostatecznie 
zapowiedzi rządu, iż "dodatki te będą ob­
niżone do połowy". Narazie dekret zlo­
:tył pełnomocnictwo dla zala twienia tego 
problemu w rp'ce ministrów skarbu i spra,C\' 
wewnętrznych. Mogą oni obniżyć doda­
tek komunalny do podatku gruntowe~o 
do polowy; mogą również inaczej, niż do­
tąd, rozdzielić wpływy z tego źródła mię­
dzy gminy, powiaty i województwa. Ob­
niżka nie musi być jednolitą w całem pań­
stwie. W rezultacie gminy i powiaty nie 
wiedzą, czy z g1ównego źródła swoich do­
chodów liczyć mogą na rok najbliższy na 
polowę. na jedną IUI dwie trzecie wply­
wów dotyrhc7.Gi'owych? Może być rozmai­
cie. Należy zatem czekać, a tymczasem 
targować sie z r7.ądem i wysylać delega­
tów do Wal·sza',·y. Podolme prawie wszy­
scy lJ11rmisll'ze mia,<\t bawią w Warszawie. 

• • • 

JOli 1~IJ Jwn~1 IfH[J w BI[J 
• Zydzi wytrzymują napór ini·cjatywy gospodarczej Polaków 

O nowe placówki dla Polaków 
S ł u P c a 27 grudnia I polski stan posia-dania w chwili bie­

Na terenie Słupcy nader pocieszaję.- żącej w zestawieniu z rokiem 1934. 
co . przedstawiają się cyfry, obrazuję.ce I tak: 

skladów polskich w r. 1934 było 44 obecnie 51 
składów żydowskich .. 
warsztatów polskich " 
wars7.tatów żydowskich .. 
mniejszych fabryk żydowskich " 
straganów polskich " 
straganów żydowskich .. 
kiosków polskich " 
kiosków żydowskich " 

Dekl'et przesllwa wiele dochodów miej­
skich (dodatków do podatkn przemysło­
wego. od spożycia. zllżycia, produkcji) aż 
w 33 pl'OC. do .. komunalnego funduszu po­
życzkowo-zarlOmop:owego", l,tót'ym dyspo­
nuje specja Ina komisja rządowa. Ten 
"fundusz" ma pożyczyć lub udzielać za­
pomóg tym samorządom, które "poniosą 
uszczerbek w dóchodach", lub "nie bEldą 
mogly otrzymać równowagi budżetowej". 
A że banl,rut6w, często niezawinionych, Prócz tego na terenie Słupcy w cią­
będzie w Pol;:;ce dużo, będzie ,.fundusz" gu ostatniego roku powstała polska 
ten ~tale oblr:żonym. l . b k' tak' . k 

Od fundu,.;zu żapomogowO-pożyczkowe- m eczarma, fa ry u]ąca ze w Wlę -
go i od Funduszu Pracy zależeć będzie w szej ilości ser. 
najbliższym roku los prawie wszystkich Charakterystyczne dla terenu slu-
Bamo~·ządów. '., peckiego jest utrzymywanie się na po-

WI_elu w ,:olsce zadaj: 50ble p.?'!an~e: ziomie żydowskiego stanu posia.dania. 
czy .,~anaC.1a ~hce do re~zty poloz:vć "~-l Do odzi to że gospodarczy element 
morządy? Czy' Je po to zdobywała, aby Je . w .' . •. . . 
,.likwidować? Bo do rUiny pójda. nawet zydowskl. ~ytrzymu~~ .na~or mlcJaty~ 
IDAjlepsze samorZĄdy. wy polskIeJ. OczywIscle, ze placówkl 
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żydowskie maję. do dyspozycji szereg 
kM bezprocentowych i niezwykle soli­
darny front społeczeństwa żydow­
skiego. 

W przeciwstawieniu do tego stanu 
rzeczy, składy polskie, podobnie, jak 
to stwierdziliśmy już w odniesieniu do 
Konina, powstają. z bardzo małych 
funduszów zakładowych. Mimo to 
znajdujlł egzystencję i rozwój dzięki 

Co utrudnia walkę 

coraz to bardziej scementowanemu 
frontowi społeczeństwa polskiego, 
wśród którego równolegle z wzrastają.­
cą sympatją dla ruchu narodowego 
wzmaga się zro~umienie niebezpieczeń­
stwa żydowskiego ikon ieczności pod­
jęcia pozytywnej walki z tym zalewem. 

Rozwój nowopowstalych placówek 
polskich w znacznej mier7.e utrudnio­
ny jest także przez to, że wszystkie nie­
mal hurtownie znajdują się w rękach 
żydowskich, co przedsiębiorców pol­
skich w dużym stopniu uzależnia od 
Żydów. No ale i pood tym względem 
przyszłość zapowiada się lepiej. 

Na terenie Słupcy społerzeństwo 
polskie odczuwa dotkliwy brak nastę­
pująCYCh placówek chrześcijańskich: 
księgarni, czapnika, polskiego składu 
zboża i składu z manufakturą. Chrze­
ścijanie, którzyby w tych branżach 
osiedlili się na terenie Słupcy ,znajdą. 
pozytywne p01Jarcie miejscowego spo­
łeczeństwa. 



E 

o nawoływanie do boj'kotu 
War s z a wa. (Tel. wł.) W Sądzie 

Najwyższym toczyła się rozprawa o na­
woływanie do bojkotu, który wynikł w 
okresie subskrybowania. pożyczki na­
rodowej. 

Mianowicie nauczyciel szkoły po­
wszechnej w jednem z miasteczek wo­
jewództwa warszawsl~iego wzywał UC2\~ 
ni do bojkotowania sklepikarza, który 
Jl(>mimo swej zamożności nie subskry­
bował pożyczki. Sklepikarz wystąpił 
przeciw nauczycielowi na drogę " sądo­
wą. Sprawa przeszła przez wszystlde 
instancje. Ostatecznie Sąd Najwyższy 
uznał, że nawoływanie do bojkotu z po­
wodu niewypełnienia obowiązku oby­
watelskiego nie jest zniesławieniem. 
Postępowanie nauczyciela zaś było o­
parte na prawie publicznem. Pedagog 
bowiem musi czuwać nad wychowa­
niem obywatelskiem. (w) 

H aly feljeton 

Znawca duszy 
Zadaniem feljetonisty jest nietylko BZU­

kanie błędów ludzkich, wad i śmieszno­
stek, aby je potem w mniej lub więcej do­
wcipny i zlośliwy spo6ób wyszydzić, ale ma 
on równie ważne p06lannictIYo, aby stro­
s,k~nej ludzkości przyjść z pomocą, niby po­
lIcJant człowiekowi wyraźnie urlniętemu. 

Z tą jednak r6!nicą, te nie nalety tej 
strapionej ludzkości zamknąć do paki, jak 
to zazwyczaj czyni słusznie władza, lecz Z:;l.­

wczasu odwlec ją od zgubnego nałogu nie­
zaradności i wskazać jej właściwa" drogę. 

W tej materji starałem się robić, co 
mogę· 

W tak z,,'anych małych fel'jetonach po­
da walem niejednokrotnie tyczliwą radę 
Kochanemu Czytelnikowi, i jeteli mi nie­
jeden serdecznie podzif!kował, tycząc zdro­
wia i rozumu ... w dal, to czynię to niniej­
szem z wzajemnością, za wyjątkiem rozu­
mu, którego przecież Czytelnikowi nigdy 
uie brak. 

Wiadomo, trudno teraz o kawał gros la. 
Nieraz - zdarza eię - ani tak, ani siak 

- nie ujedziesz. Dlatego godnem podkre­
ślenia. ul\'a!!'i jest postępowanie paDa KI~ 
afaBa Nieroba, które godzi się podać do pu­
blicznej wiądomości, aby nikt nie sądził, że 
"wszystko LO nasze, to nie je.st wasze" ..• 

Pan IUeofas Nierób rótn& Prtechodził 
koleje życia. 

Chodził i chodził, at zeszedł na p.sy. Tu 
zatrzymał się i powiada: "nie, panie Klea­
fM, tak dalej nie idzie. Kiedy wszystkie 
godziwe środki zarobkowania zawodzą, 
trzeba się wziąć do ... pracy", 
, Zawrócił i poszedł teraz szukać pracy. 
Ale jej nie znalazł, bo Jej nikt też nie zgu­
bit. Wrócił zatem do da wnego ,procederu 
to jest zaczął od nowa tebrać. 

Był to bowiem specjalista w swoim za­
wodzie. Można śmiało powiedzieć - niedo­
ścigniony, bezkonkurencyjny majster, Zna­
ikomity znawca duszy ludzkiej, potrafił po­
dejść do dobroczyńcy w ten sposób, te ni­
gdy nie trafłł na odmOWE!. 

Cala robota polegała na tem, te pan 
Nierób chodził za jalmuż,ne" przedstawia­
jąc się wszędzie jako dalszy przyjaciel i 
.znajomy domu. 

Na ten przykład staną! po raz pierwszy 
w życiu przed drzwiami, na których wid­
niała wizytówka z napisem: Kukiełka. 

Pan Kleofas zadzwoni!, a kiedv drzwi 
się otwarły, zaczął mniej więcej tak:_ 

- Moje uszanowanie. panie Kukiełka, 
znowu przyszlem prosić o troszki jałmuż­
ny. Inwalida jezdem i sirota i tonę mam 
i parę dzieci. O łaskę proszę. Pan Kukieł­
ika nigdy mi nie odmówi!, to teraz pewnie 
też nie odmówi, jako te święta. 

Rozumie się, te pan Kukiełka i "tym 
razem" choć po raz pierwszy nie odmówił. 
Jakżeby to - znajomemu, dobremu znajo­
memu odmówić? 

Pan Nierób szedł dalej i kOM:ystajl\c z 
niezawodnego systemu zbierał Biła gr08ZY, 
bijąc na łeb, na szyję "konkurencję". Al'e 
przeciet znalazł się pewnego razu w za wi­
łej sytuacji. 

Stanął przed drzwiami, na których nie 
było wogóle żadnego napisu. Zadzwonił -
nic, Zadzwonił jeszcze raz - znowu nie. 

A obok - uważacie - były drzwi, na 
których przeczy tal skromny i wiele mó­
wiący napis: "Klozet". 

Pan Nierób zadzwonił. Nie, nie zadzwo­
nił, bo nie bylo dzwonka, ale tapukał. 
Otwarły się drzwi i przed oczyma pana 
Kleofasa stanął wysoki, elegancki, młody 
IDę,żczyzna. 

Pan Kleo-fas poklonil się nisko, nie bez 
rutynowanej elegancji, poczem laczął: 

- Dopraszam sil! łaski pana dobrodzie­
ja. Inwalida jezdem i sirota bidny, co jed­
ną żonę mam i parę dzieci. 

- Co - odezwał się cię~kim basem pan 
dobrodziej - i tu mnie znaleźliś<;ie nawet '1 

- O, ja tobym dobrodzieja i w niebie 
znalazł. Co to za pożądna rodzina. Takiej 
szukać drugiej. 

- Rodzinę znacie moją '1 
to- Jakte, i ojca pana dobrodz.ieja znam? 
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=: Co, ojca mego znacie? 
- Pewnie, toć to był dusza człowiek. 
- Przecież mój ojciec dawno nie tyje. 
- Toć mówię, ojca niebOB.Zczyka znam. 

Mój Boże, Panie świeć nad jep;o duszą a­
nielską. Takich ludzi jl.lt teraz niema. Ho 

! 

- ho, do rany go przyłożyć, nigdy nie od­
mawiał bidne-mu. 

Pan Dobrodziej rozczuli! si, na Ilamięt 
ojca i ju'ż miał dać panu Kl~ofa80wi parę 
groszy, przedtem jednak zapytał: 

- Powiedzcie wy mi, skąd wy znacie 

mego ojcaT 
Tu pan Nierób tM:epnąl prosto z mostu: 
'- Asa, panie dzieju, a kt6tby nie znał 

starego Klozeta? 
Ten "Klozet" dobił pana KleofAsR ..• 

T. Z. HERNES. 
!!I 

• • • 

~ na r~ lal~Wla al IW l 
Niezbyt gwałtowna, ale dość znaczna poprawa stosunków 

Corocznym zwyczajem wszelkiego 
rodzaju wróże i jasnowidze przepowia­
dają, przyszłość na rok następny. Zo­
baczymy więc, co na rok 1936 przepo­
wiadają, gwiazdy, z któremi })(>rozu­
miał się mistrz zagraniczny, niejaki 
p. C. Cerneiz, słynny astrolog. 

ITALJA W KLOPOTACR 
Przedewszystkiem więc interesują.­

eą jest polityka. Mistrz Cerneiz za­
sięgną,ł informacyj u planet, jakie bę­
dą dzieje wojny abisyńskiej. Oka.zuje 
się więc, że wojska włoskie znajdę. Się 
na poczę.tku roku 1936 w nieświ{ltnej 
sytuacji. Niepl'zewidziane okoliczności 
sprawiają, że wszelkie ruchy armji bę-
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dą, sparal.iżowane. Jednak zostanie 
to przełamane przez szybkie posuniQ­
cie. Zato w samej Italji sytuacja nie 
będzie najświetniejsza, będą ciężkie 
warunki i ' grożą konflikty społeczne. 

LEPSZE INTERESY 
Naogół jednak, jeśli chodzi o cały 

świat, to zaznaczyć należy, ie inte­
resy pójdą raczej w kierunku poprawy. 
Życie ekonomiczne będzie w lepszej 
konjunl;{turze, żywiej i prędzej pójdą 
interesy, pieniądz potoczy się szybciej. 

Wszystko i wszędzie będzie szło ku 
lepszemu, z wyjątki~m Hiszpanji, któ­
rej w roku przyszłym grożą znów za.­
mieszki i przewroty wewnętrzne. -

Z szkoły ideologii 
do komunistów ••. 

Se-ns(t,cyjn.y proces u' lV /l"ie 

W i l n o. (Tel. wł.). Pned wilell-1 o należenie do partji Jwmullistyc2\llej. 
skim sQ,dem okręgowym toczy się S(,I1- Większość oskarżonYCh należała do 
sacyjny proces przeciw trzem asysten- "sanacyjnego" .,Legjonu Młodych" i do 
tom, oraz 7 studentom i absolwentom I Odrodzenia, Bez komentarzy. 
uniwersytetu wilells:kiego, oskarżonym 

I 

Potworny mord rabunkowy 
Bandyci #astJ°~elili JYikt01°a RatajCtHlka~ który im, sta'wił 

opór, gd!1 #~ądali pienięd#y 

p a b j a n i c {l. (Tel. wł.) W drugi próbował stawić im opór, band~'ci na­
dzieI1 świąt Bożego Narodzenia zama- tychmiast rOZpOCzęli ogieil r6wol\\'ero­
skowani bandyci wtargnęli do mieszka- wy i ranili śmiertelnie Wiktwa Rataj­
nia N. Ratajczyka, zamieszl,ałego przy czyka, który padlł trupem na miejscu. 
ul. Dolnej 14, wlaś<:iciela hurtowego Obawiając się pościgu, bandyci natS'ch­
handlu wódkami i spirytmem, Bandyci miast 2\biegli. Wezwany lel,ar~ stwier­
domagali się wyd'ania pieni~dzy , dził zgon Wiktora Ratajczyka. Ślod;>:-

Gdy 23-1etni syn Ratajczyka, Wiktor, two trwa, 

-
Tragedja Polaka z Rosji Sowieckiej 

Z Sybe"ji wr60il do strOf. 'ł"ochinmych na PodJude 

Z a k o p a n e, 27. 12 - Z końcem co piszą i głoszą, przez megafony o Ro­
listopada hr. powrócił do rodzinnej aj! nie jest zgodne 2\ rzeczywistości!}. 
wsi Leśnicy góral, Andrzej Gał, który Twierdzi, że jak jest rozkaz pójść 
jako jeniec z wojska austrjackiego, 0- na "galówkę", w czasie której trzeba 
siedlił się we wsi. Traktomirówka, wysłuchać wiele mów, o dobrodziej­
tomsll:iej gube,l'nji, na Sybirze, ożenio- stwie ustroju komunistycznego - po­
ny z Rosjanką. Zagospodarzył się na syła się z reguły "żeńszczyny" (kobie­
żyznej ziemi sybirskiej. Po kilku la- ty). 
tach walki z reżimem sowieckim, o- Chłop nie wytrzyma, a powiedzieć 
gołocony dO'szczętnie z wszelkiego ma- nic nie wolno - dodaje. 
jątku, z trudem wielkim zdobył po- \V trakcie opowiadania uparcie na­
zwolenie na wyjazd w rodzinne stro- suwa się myśl, że nie wszystkie meto­
ny, ażeby tu wśród swoich nanowo dy tam w królestwie "Marksa" sŁoso­
zdobywać podstawę i środki do życia. wane, są takie obce .. 

To co przeżył w Sowietach, widzi Dokt.rynie, mrzonkom, wyl~głym w 
si-ę, patrzą.c na jego posŁać i ubranie. żydowskiCh mózgach, stało się zadość: 
NajtańszQ. tandetą. ' jest przy tern strOo- Znikły miedze i znaki graniczne pr1-
ju "proletarjusza" zbytkownem ubra- watnych wlasności rolnych, tu i ów­
niem. Rażą, przytem jogo eleganckie dzie zaledwie zostawiono chatę i ogród 
buty z dlugiemi cholewami. do prywatnego użytku, resztę bez-

- Kupiłem je od komunisty - ' kresną. uprawia się tylko tyle, ażeby 
gdzieś je skradł - tłumaczy się Gał, zboże zasiać., Po zebraniu i omłóceniu 
skl'ęcają,e w gazetę szczyptę "bakunu". często pokaże się, że do przepisanego 

Wtrą,cając stale rosyjskie wyraże- kontyngentu, jaki ma odpłyną.ć na 
nia, uciekinier snuje a ra'czej rzuca potrzeby kraju i wywóz zagraniczny ... 
szczegóły swej krzywdy, krzywdy, kt6- brakło zboża, trzeba. w drugim roku 
:rą. cierpi dziś każdy chłOp w Sowie- oddać, a jak się gruntu nie nawozi to 
tach. Cierpienie to jest tragiczne w urodzaj cora.z gorszy! Zaległość l~oł­
tern, że nikt tam już nie wierzy aby chozu rośnie, a ludność żyje ... chwa­
mogło się zmienić, cała nadzieja w stami, ale ustawa jest twa.rdo wyko­
tem, że ktoś, jakaś zagTaniczna potęga nywana. \V "sowchozie" jeść dają, ale 
(myślą. o Japonji, Polsce i Niemczechl) praca ciężka - nie każdy strzyma, a 
za.jmie się losem ogołoconych, zmu- do fabryki na. _,zawody" nie puszczają., 
szanych do lliewolniczej pracy w "koł- bo w roli robić trzeba" wyjaśnia nie­
chozach" rolników, chciwie łapią. ga- doszły obywatel sowiecki. 
zet y z wiadomościami z tych pal'lstw. Praca i trudy młodego wieku 
Zdają sobie sprawę, że to co przedOo- stracone - całą nadzieja, że w ojczyź· 
stanie się do prasy w Rosji jest tak-I nie, do której lata całe tęsl<nił znaj­
sarno jak i w radju "sfabrykowane" . .. dzie pracę i kawałel( góralskiego "mo­
Nie wierzą. że: "poza Sowietami jest skol a". 
tylko głód i n~dza.", bo wiedz~ że to Ob.y się nie zawiódł ... 1! J. P. 

Mistrz Cerneiz nie dostrzega. jednakże 
możliwości powrotu do monarchji. Po· 
za tern jeśli chodzi o dziedzinę tech­
niki, pl'zyczem, co ciel{awsze, że oprócz 
rozwoju, komunikacji lotniczej, należy 
oczekiwać szeregu wspaniałych wyna~ 
laz}(ów w dziedzinie komunikacji mor­
skiej. To sprawi, że odległe kolonje 
zyskają, w ten sposób połączenie ze 
światem i nastę.pi ich gwałtowny roz­
wój. Jeśli chodzi o politykę i kon~ 
tlikty, to astrolog Cerneiz zapewnia, że 
w roku 193G panować będzie spokój. 

HANDEL GÓR~ 
Interesują,ce ' przepowiednie na rok 

nadchodzący ogłosiła także zajmują.c.a. 
się astrologją , niejaka pani V ester .. 
\Vróżka ta przepowiada na rok nadcho­
dzący cały szereg interesujących Wy­
darzeń. Przedewszystkiem więc twier­
dzi, że na })(>czątku stycznia zaznaczy 
się już inicjatywa rządów poszczegól­
nych państw do nawi~zania międz~ 
sobą sojuszów. Poza tem przeWiduje 
rozwój handlu, powstanie większej il~ 
ści trustów oraz wielkich spółek akcyj­
nych. Wysiłki te jednak, zdaniem 
wróżki, nie dadzą żadnego pozytyw­
nego rezultatu, prócz tego, że zrobi się 
trochę nIchu. Jednocześnie jednak 
przewiduje wzmożenie się ruchu han­
dlowego. Poza tem, jeśli chodzi o kwe­
stje lwlonjalne i morskie, które sę. w 
tej chwili aktualnem zagadnieniem, to 
wą,tpliwe jest, aby znalazły w ci!}gli 
tego roku rozwiązanie. 

'V miesią.cu następnym, lutym, a 
zwłaszcza pod koniec lutego, przewi­
dziane są ruchy SOCjalne w niektórych 
pal1stwach. Łą,czy się z tern naruszenie 
równowagi budżetowej. W marcu 
'wskutek ruchów ludowych nł1SUJ,pi, 
jak utrzymuje pan.\ Vester, lIrawie we 
'wszystkich państwach zmiana. kieTUIT­
ku politycznego - zapanuje ton lewi. 
cowy. Naogół będzie to miesiąc, w któ­
rym ludzie pełni będą. optymizmu. W 
następnych miesiącach nastąpi znów 
niepokÓj i cały szereg, niegroźnych zre­
sz!4, powikłall dyplomatycznych. 

LOSY IL DUCE 

Wśród swoich przepowiedni pa~i 
Vester poświęca sporo miejsca om~ 
wieniu losu Mussoliniego, Otóż, wodług 
wróżby tej, Mussolini, który znajduje 
się pod znakiem Słońca i Lwa, skazan.y 
jest na śmierć gwałtowną, Ale jedno­
cześnie śmierć ta będzie piękna i za­
szczytna, a idee jego, jak opinjuje 
wróżka, pozostaną, nadal utrzymane w 
Italji i być może, że podejmie je syn 
Mu~soliniego. 

Pani Vester przewiduje dla, II Duce 
cały szereg przykrych, ciężkich przejść, 
które trwać mają. aż do lipca 1936 r. 
Od lipca 1936 r. aż do 1937 r. losy dla 
11 Duce są. łaska,vsze - czeka go je~ 
szcze większa sława, Ale zato przewi­
dziana są, olbrzymie kłopoty w zwją,~ku 
z kwest ją finansową. i Mussolini nie 
będzie mógł sobie dać ra,dy ze spłatą. 
długów, które będzie zmuszony zaei~ 
gnlłć. Tak twierdzi słynna wróżka.. 

HITLER 

Wróżka zajmuje się także i inn" 
osobis tościę. wybitu: i popularną., a 
mianowicie: Fiihrerem. Hitler urodził 
się pod znakiem Byka. Ludzie z pod 
tej planety mają projel~ty silne, roz. 
sądne i poważne. Mają. zamiłowani~ 
do pracy i zdolność wielką do Ol'gani­
za~ji. Sławę, którą zdobywają, osią.­
gają przez wysiłek, a dewizą, ich jest 
zawsze: "Kto wolno jedzie - dobrze 
jedzie". Dla. Hitlera przewidziane jest 
powodzenie, zwiększenie się popular­
ności, ale w })(>bliżu niego staj(} także 
Mars, i kto wie, co z tego wyniknie. 

ROK DLA HANDLOWCÓW 

Rok 1936 będzie ponadto szczególnie 
pomyślny dla ludzi zajmująCYCh się 
handlem. Wszelkie interesy rozpoczęte 
p6j.clą, pomyślnie i wskutek tego na,. 
stą,pi ogólna, niezbyt może gwałtowna., 
ale w każdym razie dość znaczna. po­
prawa bytu. 



Po przekroczeniu granicy aż nazbyt 
pl ędko można się przekonać, że nadsle. 

I gc-rmanizacyjny wcale nie zelżał. 
Z,nienił tylko swój charakter i w pew~ 
nych kierunkach wzmógł się i dalej 
jest nieprzejednany, bezwzględny, dru­
zgocący. Po dobitnych, walą.cych w 
ślepia przejawach znać, że plan nie na 
r ok, nie na dwa, ale na lata, może na 
pokolenia wypracowany i w najdrob­
niejszych szczegółach jest wypełniany 
z piekielną ścisłością, i ostrożnością. 
zdążając do zupełne30 wytępienia, zni­
weczenia polskości. Niema nadużyć, 
napadów, trzaskań kości; te mogłyby 
i';ć treścią. skarg przed mieszaną. kl)­
misję, ale jest robota zdradziecka, któ­
T.~j coraz to nowe ogniwa widać, skrv­
t;L, stanowcza, na zewnątrz nie ujaw­
niająca Się, ale skuteczna. One dają 
dużo do myślenia, zastanowienia i za­
troskania. 

Ktoś znają,cy stosunki mówi: 
- Gdyby pisma polskie donosiły o 

'Wszystkiem, jak to czyniły dawniej, to­
by w Polsce nikt nie uwierzył, że jest 
ugoda między obu państwami. Daw­
niejszych czasów i sposobów wynara­
oawiania nie można porównać z obec­
nemi. Nigdy nie było tak umiejętne­
go naporu germanizacyjnego, jak obec­
nie. Gdy nas tłukli pałkami, to przy­
pominali nam żeśmy Polakami, a te­
raz ujmują. nas w garść, mocno zaci­
skając, aby z]l1ieść i zadusić, lub też 
łapią nas, szczególniej dzieci na miód, 
przypochlebiają się i robią. z nas 
Niemców. Groźba zagłady l 

Inny działacz stwierdza: 
- Niemcy nadal wszędzie prowa.­

dzą· gY/ałtowną politykę wynarada­
Wiającą, ale tak do ostatniego kO/'złl-
1'ia.. Przyjaźń - to głośne wiwaty, de­
klaracje, to pap\el' bez znaczenia, l'od 
J tórym kryje sil; twarda pięść. O tern 
hltaj wszyscy wiedzą.. Praca germani­
zacyjna idzie w różnych kierunkarh: 
~zturm na polskość przypuszcza się z 
każdego miejsca. Minionego laŁa istny 
Jlajazd rozmaitych organizacyj na 
Sląsk. :Młodzież, przybyła z głębi N}~­
miec, zakładała obozy nbok wsi pol­
skich, gdzie panuje wolny duch i usi­
łowała oddziaływać na ludność, szcze­
gólniej zaś na młode pokolenie przez 
słowo, taniec, pieśń, ściągała dzieci w 
różny sposób, to urządzając zabawy z 
podaruRkami, to wieczorld, na któ­
rych wygłaS7AlnO przemówienia o wyż­
szości kultury niemieckiej, Insccni;'o­
wano ba.jki, podania. legendy śląskie. 
Landshilfe sprowadziła młodzież z a­
kademji nauczycielskiej, do pomocy w 
pracy na roli g{)po·darzom zachwia­
nym, lub obojętnym. Trzeba przy­
znać. że wzorowo się zachowywali. 
Jeh zadaniem nie troska o robotę. ale 
wpaJanie ducha niemieckiego. Nale-' 
lŻy stwierdzić. że ich działanie nie po-
zostało bez wpływu. . 

Pisze młody człowiek: .. W naszych 
okoJicnch gdzie dotąd nie bYło słychać 
żadnych rozmów po niemiecku, bo tll­
taj płynie polska krew, terazka przy­
bywają. studenci, akademicy, obozy 
'Pracy i inne organizac.ie nadsyłane z 
Niemiec, łączą si.ę z ludźmi i starają. się 
it:h przeobrazić na. swój sposób". 

W pewne.i miejscowości odbywał się 
Zjazd hitlerowskiej młodzieży. Prze~ 
dwa dni pochody w huku trą.b, porywa­
jłJ.cych nogi do marszu, usta do śpiewu 
'Wszystkie ulice trzęsły się od łoskotów. 
'Wszystkie ulice b ar, .... ił y się odznakami 
;ednego dnia wpadł do izby czteroletni 
eyn działacza polskiego. 

- Mamo • .io chce mieć taki Uniform 
- Przeca ty jesteś polol(iem. Ino 

hitlerowiec może no.sić . 
- Jo nie chcem być poll~lem, jo 

chcem byś hitlerowcem, - wybuchnął 
płaczem. - jo musa mleć taki. paradny 
tlUiform i tak śpiwać jak ony l tak ma­
szerować. 

Trzeba z naciskiem podkreślić, te to 
dziecko nigdy w domu nl.e słyszy nie­
mic~kiego, ale z ulicy przynosi obce 
wyrazy, zaśmiecające jego mowę, obcy 
nastrój , zr.śmiecający dusr.ę. A gdzie­
Jndzif'; ,gd7.ie mniej!1?:e uświadomienip.. 
te pochody, parady, chorągwie, odzna.­
lwi. porywają jak vd ch er. 

• 
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Częśl: 11- Napisał.Jan Wiktor 
Mimo \lłszystko działanie to nie jest 

jeszcze wpełnie skuteczne, bo pisma 
niemieckie otwarcie mówią: "Wsi ślą­
skie stają. pod znakiem now:lj niem iec­
kiej pracy narodowej. Budzić musimy 
i wzmacniać niemczyznę' .. 1'0 też ooec­
nie wzmacnia stę ją.. 

Dotychc7.as katetlickle zakonnice pro­
wadziły ochronkI. Obecnie na gwałt 
buduje się świeckie. Dość po' .... ied ~/eć, 
że w ostatnich tygodniach otwarto kiJ­
kadziesią.t świeżo wzniesionych ochro­
nek. Kieruję. niemi świetnie wYSozIH)­
lone brunatne siostry. Ta .. braune 
Schwester" jest "Mutter des Dorfes", 
matką. wietski, mającą obsłużyć wszyst. 
kich. Siostry z,cJobywajQ. dusze dzieclta 
w sposób mistrzowski, dobroclq., lagoo­
nością, pooarunkami. Petza ochronkI) 
wchodzą. wszędzie jako d etradcy , po­
polskie rodziny, niosą pomoc, etpiekują. 
się chorymi, a równocześnie zajmują. 
się "wyhodowaniem ducha narodowo­
socjalistycznego wśród dziewczq.t t 

wśród matek", dostarczajlJ. pism, urzą.­
dzajłJ.c zabawy, przy tern śledzę. nastro· 
je i niweczę. wszelki pols~i wpływ. Te 
ochroniarki są. .pielęgniarkami, wyszko­
lonemi na kursach wojskowych. 

Działacz, patrzq.cy na ich pracę, 
przejęty trwogą. powiedział: "Ochronki 
straszne dla n8.S, trzaskajQ. dusze pol­
sIde na nic, na drobne kęsy". 

W wielu miejscowościach nie widnć 
żadnej działalności, wiedzą., że szkoła 
l Kościół dostatecznie wynarodowią.. 
Gdzieindziej, gdzie ludność polska 
występuje w obronie swej mowy, hu­
duje się Piękne domy .. J~gendheime', 
zaopatrzone w dźwiękowe kino, raJjo, 
wszystkie przybory lekkoatletyczne Te 
domy maję. spełnić ważną. rolę, być 
kuźnią, przekuwając'ł dusze pod moc­
nym młotem ... 

W s7.l{ole nauczycielstwo wycho­
wuje' młodziet wedłu! wzoru narodo­
wo-socjalistycznego, niwecząc wszelki 
wpływ domu, rodziców, otoczenia. W 

Z procesu przeeiwko zabójcom ś. p, mim. Płerackiego 

Głos zabr ł pro 

wielu szkołach zupełnie wykreśla się 
słowo "Polska", pomija się mi1cz.cnlem 
tak, że nie istnieje taki naród, takie 
państwo. Gdzieindziej znów jeszcze 
dzisiaj wyświetla się filmy 1 przeżro· 
cza, przedstawiające rudery, nędzę. 0-

brazy, zohydz.ające polski narów, .1 i­
siaj jeszcze ukazuje się biedaSZYby, 
biedadomy, pouczając, że ziemia !:le­
miecka, słynąca z dobrobytu, sparlla 
do takiego stanu pod obecnemi zabor­
czemi rządami, i zadaniem tej mło· 
dzieży jest wyzwolenie nieszcz~śliwych 
braci niemieckich. 

Główny nacisk kładzie się w szkole 
na zupełne wytrzebienie świadomości 
narodowej i tępienie na każdym kro­
kru używania polskiej mowy. Nau· 
czy ciele szkół powszechnych niemu; 
bardzo brutalnie wywierają wpływ na 
uczniów; za uooższych płacą wstępn0 
do "Hitlerjugend", byleby tylko zasi.la-­
li szeregi tej organizacji. 

(Dalszv daR" nastapn 

ra 
N,a wnł'osek pro'kuratora sąd dołącza do akt sprawy MW e d'{)wody oskal1enła 

War s z a w a.. (Tel. wł.) W da). 
szym ciągu procesu o zabójstwo min. 
Pierackiego. prokurator Zcleński 
wniósł o wznowienie przewodu sęrlo­
w ego, celem dolł~czenja nowych do­
wodów, Ujawnionych już po zamknię­
ciu przewodu. Są.d postanowił wzno­
wić przewód sądowy, poczem prokura­
tetr złożył sądowi dokument min. 
spraw wewnętrznych, z którego wy­
nika, że prezes ukraińskich nacjona­
listów, Eugenjusz Konowalec, na sku­
tek ~ądania szwajcarskiej służby bez­
pieczelistwa, wyjechał ze Szwajcarji 
do Francji, a następnie w niewiado­
mym kierunku. Przy tej sposobnośr.1 
prokurator dołą.cza odbitkę fotografji 
~ paszportu I{onowałca .. jakim się po­
sługiwał na terenie Szwajcarji, która 
świadczy, że jest to paszport litewski. 
Dane Powyższe mają, zdaniem proku­
ratora, istotne znaczenie dla sprawy, 
gdyż potwierdzają. dane, które są. za­
warte w t. zw. archiwum Senyka. 

Następnie prokurator wniósł o za­
łączenie do sprawy pisma lubelskie­
go urzędu wojewódzkiego, ustalające. 
iż w dniu zabójstwa min. Plerackiego 
ukazały się w Lublinie dodatki nad­
zwyczajne. Sprawa ta pozostaje w 
związku z zarzutami przeciwket oskar­
żonemu Czorniejowi. W dalszym cią-

gu prokurator prosił o ujawnienia 
wszystkich tych wyjaśnień. które zło­
żył oskarżony Myhal ł o uznanie wy­
jaśnień Myhala za odczytane. Na 
prośbę obrony eąd okazuje Jej zlożone 
przez pl'Okul'atora dowody, poczem 
adw. Horbowy sprzeciwia się dopu­
szczeniu dowodów z pisma urzędu wo­
jewódzkiego w Lublinie. Adwokat 
PaweIski, wykorzystując. że wznowio­
no przewód sądowy, stawił szereg 
wniosków, przeciw którym oponował 
prokurator 2elellski. Zkolei aclw. 
Hanltiewicz wniósł () dopuszczenie Ut)... 

wodów ze świadków adw. dr. Ladyki, 
adw. Elektorowicza. Roszlaka i Jur­
czyńskieget oraz o dolączenie do akt 
sprawy akt sądu okręgowego we Lwo­
wIe, sprawy Jacyszyna i towarzysr.y 
oraz akt z szeregu innych sądów. Pro­
kurator :?:eJeński wniósł o pozostawie­
nie wszystkich wniosków obrony bez 
uwzględnienia. 

Dla powzięcia decyzji w sprawie 
zgłoszonych wniosków s~d udał się 

na naradę, po której przewodniczę.cy 
ogłosił postanowienie, według którego 
słJ.d postanowił zaliczyć do materjału 
sprawy. złożone przez prokuratora do­
kumenty. Natomiast wszystkie wnio­
ski obrony zostały odrzucone. 

Pet ogłoszeniu postanowienia sądu, 

uch narodowy w Radomiu 
R a d () m, 27. 12. W niedzielę, 22 bm., 

odbyły się w Radomiu dwa potężne 
zebrania Stronnictwa Narodowego, P'o­
łę.czone - w związku ze świQtami Bo­
żego Narodzenia - ~ tradycyjnym 0-
płatkiem. 

Pierwsze zebranie oo.było się o g0-
dzinie 11. Było to zebranie rady po­
wiatowej S. N. z powiatu radomskiego. 
Po wybraniu przewodniczącego i po za­
gajeniu zabrał głos prezes zarządu okr. 
b. senator SŁ.cfan Sołtyk, który po 
przedstawieniu obecnego położenia go­
spodarczego i politycznego wezwał ze­
branych do() dalszej usilnej pracy nad 
rozwojem ruchu narOdowego. Wobec 
licznych prowokacyj, które na terenie 
powiatu radomskie]o i okolicznych 
lX>wiatów wywołują. zamieszania, wzy­
wał wszystkich do spokojnej organi­
zacyjnej roboty. Następnie imieniem 
zarzlłdu okręgowego podzielił się opła\. 
kiem, życzą.c zebranym, aby już w naj­
bliższym czasie mogli wywalczyć Wiel­
kł), Narodową Polskę, do której, po­
mimo ciężkiej walki, nieugięcie id~ 
Obrady po ożywionej dYSkusji zakoń­
C1Nno odśpiewa.niem Hymnu Młodych. 

Drugie zebranie odbyło się o godz. 
17.30. Było to zebranie zwołane przez 
zarząd grodzki Radomia, dla członków 
wszystkich kół radomskich. Przy ro­
p-ełnionej szczelnie sali w obecności 
około 700 osób zagaił obrady prezes 
zarządu grodzkiego, udzielają.c głosu 
b. senatorowi Sołtykowl. Po mocnem 
przemówieniu senatora Sołtykn. zabrał 
głos ks. Franciszek Chlebny, który w 
zwi~zku z świętami Bożego Narodze­
nia złożył życzenia, łamiąc się opłat­
kiem z prezesem Sołtykiem. Po poła­
maniu się opłatkiem z przedstawicie­
lami radomskich kół S. N. odśpiewano 
"Wśród nocnej ciszy". Następnie refe­
rat o konieczności popierania chrze­
ścijańskich placówek wygłosił delegat 
zarządu grodzkiego. Zebranie zakoń­
czono żywlołowemi okrzykami na czeŚĆ 
Wielkiej Narodowe,i Polski oraz ducho­
wego Wodza Narodu Polskiego Roma­
na Dmowskiego. Po odśpiewaniu Hym­
nu Młodych zebranie zamknięto. 

Oba zebrania były wyrazem potęt­
nego rozrostu sił Obozu Narodowegp 
na terenie Radomia ł powiatu. 

oskarżony Maluca cofnął pelnomClc-
nictwo wydane adw. Szłapakowi. 
Przewodniczący ogłosił postępowanie 
dowodowe za zamknięte i udzielił gło­
su prokuratorowi Rudnickiemu. 

Na samym wstępie swe~o przem~ 
wienia pl'Okurator Rudnicki wracał 
do sprawy języka w sądzie, gdyż, jak 
wiadomo, oskarżeni odmawiali zezna­
wania po polsku. Prokurator, powo· 
lując się na rozporządzenie prezyden· 
ta Rzplitej z dnia 20 lutego 1928 r. 
w sprawie ustroju sądów powszerh­
nych l szereg innych rozporządzeń, 
stwierdza, że językiem sądowym jest 
jp,zyk polski, a używanie innych języ. 
ków określają. osobne pnepisy spe~ 
cjalne. a które w powyższe.! sprawie 
nie miały miejsca. Fakt, że o!"karżeni 
nie chcieli zeznawać w języku pol. 
skim, wywodzi się z petbudek nacjona­
listycznych. 

Następnie prokurator omówił ak­
cję obrony. starającą się jakby powic­
d1.ieć. że śledztwo podjęto z jakimś 
planem zgóry i że w"'zystklch 25 to­
mów akt oskarżenia rozleci się i oka· 
że się. że jest to wielka omyłka sądo­
wa. Otóż prokurator podkreślił. że 
śledr.two nie poszło na oślep, ale mia. 
ło daleko poważniejsze wskazówki 
I przypomniał fakt. że aresztoWl'no w 
dniu 14 czerwca 1934 r. w I~rakowi9 
kilkunastu UkraiIiców. podejrzanych 
o działalnoM antypaństwową, znaje· 
ziono obfite laboratorjum chemicz­
ne i t. d. 

Następnie prokurator, omawiając 
sprawę pochodzenin bomby, jo.kQ. zna­
leziono po zabójstwie min. Picrackie­
go, stwieTdza, że 16 czerwca wiado­
mem było, że zamachu dokonał O. U. 
N. Wynika to, fż w laboratorjum Kar· 
pieńca znaleziono arkusz blachy. któ­
ry doskonale pasował do blachy zna. 
lezionej w bombie. 

Kolejno prok. Rudnicki na.kreślił 
dzieje o~!!,'anizacjł U. ·W. O.. której 
ce!em było utwoTzenie niepodle'!'łei U. 
krainy. Z ust prokuratora T1adają sło­
wa, iż działalność U. W. O. nie bvła 
już protestem przeclwko t. 7.W. etku­
pantom, przeciwko rzędowi pols!cie­
mu, lecz że roznoez~ła się wewn~łr7.n", 
bratobó~cza walka, że teror !!tocowano 
nietylko do wr~a zewnętrzne!!;o, ale 
tak7.e w stosu.nku do własne~o społe­
czeństwa: że \V narod'7.fe ukrr1ińs'dm nast~młło wielkie moralne zMamanłe 
się. Sn to rE'chy któ're tO\varzvs7,rłv 
U W. O. oei początku I które to świad­
czę" że U. W. O. mA. fizjonomię oN!ani­
zacji terorystycznej. 

Następnie prokurator przeszedł do 
omówienia zadań i celów O. U. N", 
która jest kontynuatorką. U. W. O. 
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A!ngłJa t Włochy a sankcje Dej, przceprowad~nej przed trzema la,. 
ty ~zez rząd p. Prystor&.. 

~ło~ mi wr~1 o~o~i~tJ fiUJlmU i MU~lolinielol 
Rekompensatą dla życia gospodar~ 

czego za ten wzrost interwenejonali .. 
zmu ma być zmniejszenie etatyzm~ 
czyli bezpośredniej gospodarki pań­
stwa. Jednak na ten temat tyle słyszeG 
liśmy w ostatnich latach słów, ktÓirYm 
nie odpowiadały fakty, że tym razem 
będziemy czekali na "rzeczywistą. rze-o 
czywistość" . Po nominacji Edena m'lnistrem spraw zagranicznych Wiel1kiej Bryłanji 

Na talk zniwelowanym terenie mai 
się rozpocząć4.rzeci akt programu rzą,.­
dowego. nazwany "aktywizacj-ą życia 
gospodarc7.ego". Nie należymy do zwo. 
lenników sztucznych środków na pl')..> 
budzenie tej aktywizacji w rodzaju np. 
pomnożenia pienią,dza obiegowego: U .. 
znajemy jednak w całej pełni znacze­
nie bodźców psychicznych, które dały ... 
by impuls osłabionej inicjatywie plry­
watnej, - uruchomiły martwe kapi­
tały. bądź znajdujące się jesz,cze w: 
kraju, bądz ukryte w zagranicznych 
ba.nkach. 

Od własnego korespondenta "Orędownika" 
R z y m. 25 grudnia. 

W korespondencji z przed 2 tygodni 
pisaliśmy o zwrocie, jaki dokonał się w 
Anglji na tle zatarg.u włosko-etjopskie­
go. AngIja zdawała się wtedy wchodzić 
na drogę pojednawczości i pokojowego 
wyrównania. Wyrazem teg-o były pro­
pozycje paryskie i przyjęcie ich przez 
rzcąd angielski. W kilka dni później na­
stąpił jedn3Jk znany ouwrót, żeby nie 
pOwiedzieć przewrót, bo debata w izbie 
g,min, pełna akcl?utów dramatycznych, 
miała znamiona parlamentarneg-o prze­
wrotu. dokonanego pod naciskiem opi­
nH publicznej. Opin:ja angie.lska. zo­
rj€ntowana celowo pod hasłem Ligi Na­
rodów, nie chciała zezwolić i - to zno­
wuż nie bez nacisku i propagandy czyn­
ników zakulisowych, - by l'zą,d i:zedł w 
odwrotnym kierunku, pod haslem , któ­
re 'brzmiało .. premja dla napastnika". 
Rząd angielski musiał się ugiąć i rzu­

eić molochowi - opinji ofia'rę w osobie 
m1nistra Ho&rea, który (jakżeż ~zęst.o je­
steś niekonsekwentną, polityko!) za­
mia-st ofiarą staje się nagle bohaterem 
dramatu, bo szcze.ra i mocna mowa, wy­
głoszona prz~z Hoare'a, nie zamknęła 
j€gO karj,ery politycznej, lecz otworzyła 
mu j,a, na ścieżaj i już dziś mówi się w 
Londynie. że Hoa,re niebawem wróci na 
jedną z law ministerjalnych, może na­
wet na tę samą., którą teraz opl1iŚCił. 
Mocno pomniejszony wyszedł nato­
miast z tego starcia PlI'em.ier Baldwin. 

Otóż rzekomo jedlnym z powodów na­
wrotu Anglji do polityki Ligi, t. j. do 
polityki sankcyj, miała być obok naci­
sku stronnictw wię.kszości rządowej, a 
zwłaszcza młodych konserwatystów, 
mowa. którą Mrussolini wygłosił zra.na 
18 grudluia w Pontinji, nowem mieście, 
zbudowanem na bagnach pontyjskich. 
Silne wyrażenia, użyte przez Duce, u­
z-nane zostały w Londynie za wręcz 0-
braźliwe i prowokujące. One to miały 
przebrać miarę i skłonić ostatecznie wa­
hającego się jeszcze Hoare'a do podania 
się do dymisji. 

Rzymskie koła polityczne i prasa 
wlosk.aprotestu.ią. żywo przeciwko ta­
kiemu tłumaczeniu kryzysu angielskie­
go i nazywają 1e wręcz insynuacją, bo 
mowa Mussoliniego, zdaniem Wł<r 
chów, nie zawierała akcentów nieprze­
jednanych w zwil\lZ<ku z propozycjami 
par.yski:emi; powtóre propozycje te upa­
dły zanim rząd włoski mógł si~ o nich 
wypowiedzieć. 

Winę za Pl'zOOwczesne ujawnienie i 
upadek .projektu paryskiego przypisuje 
się tu natomiast konfidentom ministra 
Eden:a, którzy; chcąc projekt POg!I'ą.żyć, 
mieli poinformować o wszystkiem kil­
ku dziennikarzy francuskich z Perti­
naxem i znaną. p. Tahouis na czele, a ci 
zkolei zaaIa1rmowali kola polityczne pa­
~skie i angielskie, przedstawiając pro­
jekt jako zabór połowy Abisynji. Mim.o 
wszystl<o, pOodnosi się tu, rząd angielski 
IPO dwu.dniowel dyskusji projekt prZ,y­
jł\lł i zalecił go Rzymowi. Potem jednak 
pOr~udł go pośród znanych okoliczno-

W porCIe wojennym Aleks'a;ndrji stoi Da kotwicy SO angielskich okrętów wojennych. 

Znaczenie i rolę czynników psy ... 
chicznych w trzeciej faz-ie swego pro­
gramu docenia także i rząd, jak to 
wynika z licznych przemówień jego 
kierowników, Jak jednak rzą,d zamie­
rza. pobudzi ć te czynniki do działania 
na froncie gospoda;rczym, tego nara.zje 
nie wiemy. . 

Swoje zdanie w tej materW wypo,.; 
wiedzieliśmy już wielokrotnie, stwier .. 
dzają,c, że źródla podniet psychkznych, 
zapału i zaufania leżą poza sferą czy~ 
sto g-ospodarczych poczynań. 

'Wobec tego, unikając niepotrzebnec 
go powtarzania się, ograniczyJV.Y dzi ... 
siejsze wywody do czysto sprawozdaw .. 
czego przeglądu terenu życia gos~ 
darczego po zakończeniu t. zw, defla;.. 
cji, dotyczącej cen artykuł6w }J'1"zemy ... 
słowy ch. l\I. K. 

ści i mowa Mussoliniego w Pontinji nic 
nie mlała z tem wspólnego. Faktem 
niezbitym jest, dodaje się tu, że z trzech 
czynników do których p'ropozycje były 
zwrócone . .ieden tylko odpowiedzial ne­
gatywnie, t j. negus. rząd włoski na 00-
miast nie mial sposobności wypowie­
dzieć się: Liga Narodów zaś całą sprawę 
odroczyła . Projekt paryski pOgrzebany 
więc został przez rząu angielski. który 
do teg-o nie był powołany j nie miał do 
tego prawa. w CZfHD - zdaniem prasy 
włoskiej - Lkwi jeden dowód więcej, 
potwierdzaj<1'W nadużywanie Ligi przez 
Anglj~ do swych celów. 

której losy jako króle.::;twa są więcej złą­
czone z Anglją niż kiedykolwiek, liczy 
nawet na pewne kompensaty To samo 
inne państwa. Nie dlziw więc, że posu-
nięcia Anglji wywołały znowu gwał- Z,aoas złota w Banku Polski,m 
towne protesty prasy włoskiej. która u- War s z a w a. (TeL wI.) W drugiej 
waża .ie za projVokację, wskazując na to, 

dekadzie grudnia zapas złota w Banku 
że ponad,to proced'l1ra, jaką. posługuje Polskim wzrósł o 0,1 milj. do 443 milj.: 
się Anglja, Z'''Taca się przeciw duchowi złotych. Stan pieniędzy zagranicznych 
i literze paktu. Tylko bowiem Rada Li- i dewiz o 1,022, obj€kt bilonu spadł o 
gi Narodów mogłaby powziąć decyzję co 24,8 do 966,7 miljonów. Pokrycie zło. 
do .ewentualm'ch sankeyj wojskowych. tern wynosi 41,18 j przekracza normę 

Można sobie wyobraziĆ jakie w!aże- statutową o przeszło 11 punktów. (w) 
nie, w tej atmosferze pełnej naplęcia, I 

zrobiła tu wiadomość, bądź co bądź nie-
5pocli7iewana. o nominacji Edena mini­
"trem spraw zagranicznych. człowieka Dwa zabóJstwa Anglja wraca zatem do piel"\\ot1l8,g0 

stanowiska. Określić ie jako nieprze­
.iednane byłoby zapewne przesadnem 
Wrac:l do polityki 'sa nkcy.T. alt> 
- jak wyraził się Baldwin -- "Lig-a mu­
si być pewną pomocy wszystkich" . 

IJ ważanego za osobistego wI"vga faszy- ,,- a 1" s z a wa (TeT. wf.) W cza.sie· 
;r,IlIu i ~"ius2ó1inlego. Stoi. on bl1sl,o ca- świąt zanotowanQ dwa 7..ab6jstwa "" 
lego rozwoju stosunl,ó\Y włosko - an- rodzinie. 

Dla upewnienia się o tern Ang-Ija 
zwróciła się z zapytaniem do państw 
śródziemnomorskich czy są gotowe do 
współpracy o charakterze wo.iskowym 
na wypadek ataku wł!)skiego. Odpowie­
dzi ja,kie nadeszły na to pytanie miały­
by być nietylko zadowalniające, ale na­
wet w następstwach swych groźne dla 
Włoch, w razie gdyby im się noga po­
wi,nę.ła. Mówi się między in., że Grecja, 

giel~kich od. wybuchu l<onfliktu z Ab!- W jednym przy ul. Pruszkowskiej 
synJą, w ktorym Eden odegrał powaz- , niejaka. Florentyna Bystra zabiła 'Swo. 
na rolę! na których. tle d~zlo ju~ raz I jego syna awanturnika i złodzieja g 
clIO OSo~ls.tego starcla . ~lędzy n~m a powodu sprzeczki na tle podzia.łu 10 
Mussoll111m w RzymIe z koncern zł, które otrzymano jako zapomogę na 
czerwca b. roku. świateczne zakupy żywności. Inny 

Nominacja Edena jest więc tem zna- wyp'adek zaszedł przy ul. Płockie1 
miennreJsza i oznacza, ia,k utrzymują gdzie stolarz Butka zabił swojego 7.ię~ 
Anglicy, iż Anglja chciała. przypomnieć cia Skrzypkowskiego, który upiwszYi 
w odpowiedzi na mowy Mussoliniego. się, rzucił się na rodzinę. (w) 
że jest Anglją a nie Albanją.. S. M, 

Koniec akcji obniżania cen 
Na, konferencji prasowej w dniu wrotnym sensie? Przeto. zachowując 

21 b. m.zapowiedział minister pTze- bardzo wskazaną tutaj ostrożność, o­
mysłu i handlu, gen. Górec,ki, że ak- graniczny znacznie naszą ciekawość 
cja obniżania cen p['Zemysłowych bę- i trzymając się ściśle tematu deflacji, 
dzie zakończona do Nowego Roku. To spróbujmy odpowiedzieć na pytanie: 
przyśpieszenie tempa prac ~ządu. wy- jak będzie wyglądał teren naszego ży­
wolane zostało ze wszechmIar mepo- cia gospodarczego po zakończeniu 
żądanemi objawami i następstwami "procesów wyrównawczych", po "li­
zastoju, który zapanował w obrot~h kwidaeji przerostów" i pil'"zesunięciu 
go.s-podarczych z chwilą rozpoczęCIa punktu ciężkości dochodu społecznego 
akcji obniżkowej. od miasta w stronę wsi? 

Zwolennik programu deflacyjnego, Pomimo szerokiego zasięgu obec-
b. min. Matusrlewski, polemizując w nej akcji obniżkowej i doprowadzenia 
jednym ze swoich artykułów z prze- jej jak twierdzą przedstawiciele 
ciwnikami tego pr-ogtramu, powiedział, rzą,du -- do granic wytrzymałości prze­
że godzi się na to, aby skończyć z de- mysłu, nie będzie to teren zupełnie 
tracją, ale w tern znaczeniu, że skoń- równy. Wsie pozostaną nadal w doli­
czyć z deflacJą, to znaczy zrobić ją, nach, a miasta na pagórkach, - po­
donrowadzić do końca. Deflacja nie nad wszystkiem zaś górować będzie 
jest ani celem, an'i nawet normalnym podwyższony nawet jesz.cze blok go­
stanem życia gospodarczego: jest ona spodarki publicznej. Czy gospodarka 
raczej zabiegiem leczniczym, który ta w budżetach państwa i samorzą­
trzeba koniecznie wykonać - i to im dów będzie zrównoważona, to p:rzy­
prędzej i dokładniej, tern lepiej. szłość wykaże, - w każdym jednak 

Tearetycznie trudno odmówić racji razie nacisk olbrzymiego bloku go­
temu poglądowi. A ponieważ w prak- spodarki publicznej na budzące się li. 
tyce znajduje on potwierdzenie w jego stóp do nowego życia gospodar­
przytoczonej na wstępie zapowiedzi stwo prywatne będzie w dalszym Cją­
ministra Góreckiego i jej powodach, gu bardzo ciężki. 
przeto możemy stwierdzić, :te dzień 31 Obok tego nacisku podatkowo­
b. m. będzie końcem deflacji w za,kre- budżetowego zarysowuje się na nowym 

Odznacz'enia dla księży 
polski'ch w Ameryce 

Na wniosek biskupa polowego J. E. 
ks. Józefa Gawliny odznaczeni zostali 
złotemi k'rzyżami zaSługi następujący 
kapłani polscy, 'pracujący wśród n.asze­
go wychodźtwa na terenie Stanów ZjedJ.. 
noczonych A. P.: ks. p.raŁat dr. Kłowo, 
rektor Seminarjum Polskiego w Or· 
chard Lake, ks. prałat dr. A. Pitas~, pr<r 
ooszcz w Buffalo, ks. prałat dr. J. Owo­
rzak, proboszcz w New JOorku ks. K. 
GronkowskL proooszcz w Chicago, ks. 
kanonik J . Szymański z 'T'exas, ks. pro~ 
boszcz St. Przyborowski z Częstochowy 
w Texas. ks prooosze>i J. Sztuczk.o z 
Chica,go. 

Godnością kanoni~ó\V hOl lorowych 
odznaczył J. E. ks. arcybiskuąJ Teodoro­
wicz na wnios,ek ks. bisklu!Cll Gawlin1 
ks. ks. Grzonkowskie;go i N. Dom.ańskie­
go. AndersOon (Texas). 

Polska placówka 

_ sie cen przemysłowych. terenie w większych, niż dotąd, roz-
Co wobec tego przyniesie uaszemu miarach interwencyjna rola państwa 

gospodarstwu narodowemu Rok Nowy w życiu gospodarczem. Rząd musi do-
1936? pil'nować, aby obniżone ceny dotarły 

Niedobrze jest zbyt natarczywie za- do najmniejszego konsumenta, przede­
glądać za tajemniczą zasłonę przyszło- wszystkiem wiejskiego, aby zbliżone 
ści. Nied0brze i nmeeiowo, bo i'le:iJ to ku sobie ostrza "nożyc" po pewnym 

! .~ na j.rozmaifBzydl ,przepowiedni go-' 'czasie Zill'()'WU się nie oddaliły, jak to 

Od nieda\~ na głośue się . tało slowo 
.. Bły.skolin". Jest to pasta do ohllwia, któ· 
ra pod ia, nazwą w krMkim cZQdle zdobyła 
sobie dzeroki rynek zbytu. Dobry towar 
i niskie ceny znalazły uznanie wśród pol­
skich spo'żywców czego najlepszym dowo­
dem jest coraz wię.kszy zasięg tego młode­
go przedSiębiorstwa. Fabryka pod f·irmą 
"Wytwórnia pasty do obuwia i podłu,~ 
"Blyskolin" znajduje się w Poznaniu Pl'ZY 
lłl. Wierzbięcice 1.j. a wla":\cicie}emjej jest 
mIody, energiczny Polak, którego siinej 
woli i wytrwałości przedsiębiorstwo to 
zawdzięcza. mimo dzjsiejszej zIr j !wil,unk· 
tury, tak szybiki i piękny ru{;woJ. Placów­
ka ta jako pol"ka ; chl'7.eścijafu.ka zaołu· 
gnje na poparcie. 

LORD EDEN spodaorczyeh spełniło sit aikurat w od· sit stało po pierwszej ak'eji dełiłacy.i.- zgo 50'; 



Gndzleń 

Z8 
SOBOTA 

Kalendarz J'Zym.-kat. 
Sobota: Młodzianki, Do­

micjana m. 
Niedziela: Tomasza b. 

Kalendarz słowiański 
Sobota: Godzipla wa 
Niedziela: Goslawa bl. 

Słońca: wschM 8,03 
zachód 15,45 

Dlugość dn;a 7 g. 42 min. 
Księżyca: wschód 9.40 zachód 19,29 

Faza: 3 dzień po nowiu. 

Adr!! redak[ji i adminiUra[ji w Łg~lt 
telefon redakeił i administracji 17:J.55 

Piotrkowska 91 
Godziny przy jęć dl. intereJoDt6. 

od 10,-12 
sa 

NOCNE DYżURY APTEI( 
Nocy dZisiejszej dyżurują. apteki: Dan­

!Cerowei, Zglerska 57, Gro6zkowskie.go, 11 
Listopada 15; S-ców Gorfeina, Pił6ud6kiego 
54 (żydow$ka), Chądzylliskiej, Piotrkowska 
165, Rcmbielińskiego, Andrzeja 28, Szy­
mańskiego, Przędzalniana 75. 

Pogotowie: tel. 102·90. 
Straż ogniowa: tel. 8. 

;TEATRY ŁóDZKIE 
Teatr M:iejsld - 4 po pol. "Przedziwny 

stop", 8,30 "Szkoła podatników". 
Teatr Popularny - 8,15 W.: "Urwis". 

"INA ŁÓDZI(IE 
Adria. Metro - "Flip i Flap". 
Corso - "Dwie Joasie". 
Capiłol - .. Czerwony sułtan". 
Czary - "Wilhelm Tell". 
Ludowy - "Antek policmajster". 
Oświatowy - "Złota rdodzież Paryża". 
Mimoza - "Złodziej serc". 

I Palace - "Kocham wszystkie kOlbie­
~y'l. 

Przedwiośnie: - Jaśnie Pan Szofer". 
Stylowv - .. Zmiana aerc". 
Rialto - ,.Kdiężniczlta Czardasza". 

IKOMUN I KATY 
KOMUNIKAT WYDZIAŁU GOSPO· 

DARCZEGO STRONNICTWA NARODO. 
WEGO W ~ ODZI. Sprzedawcy zdolni po· 
trzebni są do sprzedaży bezkonkurencyj. 
Dych "INFORMATORÓW" firm chrześci. 
Jańskicb. 

Zgłaszać się: Lódź, ul. Piotrkowska 86, 
m. lO, p. IV, w godz. od 11 do 13. 

WESOŁY WIECZÓR SYLWESTROWY 
STRONNICTWA NARODOWEGO. Koło 
Lódź • śródmieście urządza VI lokalu włn· 
snYlll przy u • Targowej nr, 5 w dniu 31. b. 
m, wieczór Sylwestrowy urozmaicony sze· 
regiem atrakcvj. 'Wstę'il za legitymacjami. 
Początek o godz. 21. Strój dowolny. 

POD PRĘGIERZ 
1;ydofHe łódzcy. Wlaścicielka sklepu 

przy ul. Rzgowskiej 193, p. \Vitoslawoka 
kupuje masło i jaja u Żyda Rakowskie­
go, Rzgowsl{a 145. - P. 'Vilhelm Be\1ef­
man (Rzgowska 165) kupił jedwab u 2y­
da. - P. Piotr Pokora kupił szkło do o­
kien u Żyda, oraz buty do reperacji daje 
Żydowi, - P. Bolcslaw Strumillo, Pia~ko­
wa 83, kupit otomanę u Żyda przy ulicy 
Rzgowskiej 18. - P. Marjanna Caft (Okrzei 
27) kupi1a worek mąki w .~klepie żydow­
skim. - P. J. Stuclzińska (Wcsoja 3) ku­
l,uje śledzie u Żyda. - P. Stani.sIaw La­
tecki (Wesoła 7). wlaściciel sklepu, robi 
zakupy w hurtowniach żydowskich. - P. 
J. Adamski, Harcerska 44. robi z:) l;:upy u 
Żyda RadzYI1.sl'iego, Rzgowslm 157. - P. 
Marszałkowa, Dolna 4, kupuje artykuły 
Spożywcze u Ż~·da Gaja; Rzgowf'ka. 139. -
P. 'Vandachowicz. wlaściciel piekarni, róg 
TUSZYl1.skiej i Sądovvej . . kupuje mąkę u 
Żyda. - P. Mieczysław Uznallski (róg Tu­
sZYliskie.i i Wesolej) kupuje skóry i przy­
bory szewckie u Żydów. - P. Janio, Tu­
sZyllska 106, wlaściciel .sl(]epu spożYWCZE'­
go, kupuje artykuly u Żydów. - P. Wo­
Joszczyk (Pięlma 57), delef!at w fabl'yce 
Rozenbl a ta., przymusza robotnil,ów do kl]­
pna kaImo. które sprowadził do fabryki 
Żyd. - P. Lewa (Jłz~owska 149) w~·na.ięla 
do szI,lenia okien Żyda. oraz artykuly spo­
żywcze kupuje u Żyda Gaja, Rzgowska 139. 
Organizatorzy przedfitawienia przy koście­
}(> Opatrzności, pp. Socha i O1eski, wypo­
życzyli ko.stjumy u Żyda CypIn, 11 Li~to­
pada 70. - P. Aleksander Laufert (MJy­
narska 22) kupuje artykuly spożywcze w 
zydowsldm sklepie Borowicekiej. ul. Za­
wiszy 2.1·. - P. Stn,n.islawa Slomkowsk:\, 
l\I1ynal'ska 22, lmpu]e artykuly spożyw­
cze u Ż~·rlu . - p, BI·Zll~zczyl'!skn. 'Vl'ześ­
nicńska 31. kUTJuje artykuly SPożywC7:e u 
rlyda BOl'rn.c;ztajnn, Limanow~ldego 52. -
P. Stanisława Eahnt (Mlynarska 34) i p. 
Degursl.;:a (pastcrska 17) robią stale 7,U­
kupy u żyda przy ul. Z~ierskiej. - P. Hri­
ne. ul. Brzez it"ls!.;:a 42, czyni stale zal,llpy 
u Żyda. mnjącC'g'o ~kler w są~iednim do­
IDU. - P. l\frncel, Brzczilisl,a /.0. al'tykuly 
piol'wszcj potl'zrby kup1lje u Żyda z prze­
ciwl'a. - P. Jan Ruszczak, ul. Brzrzi(l"ka 
3G. jest ~p('cjalnym przyjncielem Żydów. 
gdyż w wy~tawowem olmie swego sldepu 
rzeźnickiego umies zcza ogloszenia. nastp.­
pującej treści: .,Potrzebni są chłopcy do 
roznoszeni n gazet, zgłaszać się do p, " ' ino­
gruda. ul. Piotrlwwska GO. w god?. od 9 do 
15 i od 18-21". Od nas dodajcmy, iż Wi­
nograd jest Żyd.~ m, l,tóry hurtowo lwIpor­
tuje gazety żydo\v,gkie i sanacyjne. - P. 
Ruszczakowi życzymy "owocnej współpra­
~y" z p . .winogradem. ;,.,.; P. Pawlakowa, 

Numer m c:;: OR~nOWNJI(, niedziela., dnia. ~ grudnl& 19$15 c;; Strona 1 

Ponure odkrycie dozorcy 
Ze stawu wydobylon taje Jnl'ticzy l~adlub be~ glo.u·y 

. L ó d ź, 27. 12. W dniu 27 bm. w go- Zamordowanemu obcięto głowę, obie 
dzmach rannych dozorca posesji Zjed- ręce i nogi. Oględziny pozwalają przy­
noczonych Zakładów Scheiblera i puszczać, że tułów leżał we wodzie trzy 
Groh~ana przy ul. Przędzalnianej do 4, dni. Policja wszczęła energiczne 
zauwazrł pływający w stawie jakiś dochodzenia celem wyjaśnienia tajem­
przedmlot l przy pomocy drąga wydo- nicy potwornej zbrodni. 
był na powierzchnię. I Wszelkie informacje należy kiero-

OkazEl;ło się, że jest to tułów mło- wać do wydziału śled~zego przy ulicy 
dego męzczyzny w wieku lat 19 do 25. Kilil'iskiego 152. 

Obniżyć tene za gaz i elektryczność! 
K a 1 i s z , 27. 12. - Na terenie mia­

sta pobiera siQ :>:byt wygÓ!'ov;anę. ce­
nę za elektrYC7.:l1ośĆ i gaz. Dotychcza­
s<?~vc ceny winny być bezwzględnie ob­
n~zone do polowy, a temsamem '\vpły· 
me to na wiQkszą konsumcję energji 
elekh'ycznej. . 
_ St,anowisko zarr.ą.du miejskiego 
Jest Jednak bezkompromisowe i nadal 
u.trzy:muje. cenę na wygórowanym po­
ZlOffile. Jezeli przy tern się zważy, że 
do ceny za ś,viatło konsument ponosi 
opłatę za licznik oraz oddaje elektrow­
ni względnie g-azowni bezprocentowo 
}muc.ię, to każdy p·rzyzna, iż kwest ja 
opłat za światło winn~ znaleźć wyraz 

Bal.ucki Rynek 6, calą swą rodzinę zaopa­
truJe w arlykuly spożywcze u Żyda F~­
derma.na, ul. J{ościelna 6. SmaCZnego! -
Poc!!:ta Iódzl,a zamówiła u żydoWRkfE'~1} 
z(.luna Grynbolca, ul. Pił sudskiego 63. dWrl 
ple,ce. - P. RogoziIiski, Rokiciilska 9. ku­
pUJe wszelkie artykuły Rpożywcze u Żyda 
Bornsteina, RoliiciIiska 49. pomimo że o­
bok zn<ijduje się hurtownia chrzeŚcijaIi­
ska. 

~RONIKA PABJANIC 
==za:1łA 38-= __ 

Adres "Orędownika" w Pabfanicach, ul. 
Garncarska 5, te L 230. 

Opłatek. W pierwszy dzień świa.t Boże­
~o Narodzenia odł,ly! się w sali Ochotniczej 
Straży Pożarnej przy uL Strażackiej opła­
tek, l).l'ządzony sta raniem Tow. Śpiewacze· 
go im. św. F!"rrjana. 

I{omunikat Stronnictwa Narodowego. 
Dz! Ś, t. j. w .sobotę. 28 b. m. o godz. 20 od­
będzie się w C<'Iiach p. Buchil16kil'go przY 
ul. Zamkowej 1 oplatek dla członków i 
/SympatykólV Stronnictwa :\'al-odo\\'c.!w. Po 
oplatku zabawa taneczna. 'Vet~p trl.lw za 
"l.apro.szeniami. 

Z ruchu narodowego. W niedzielę. 22 b. 
m. odbył 6ię na terel1ie pow. ła.skil'i{o szc­
reg zebrali S. N. z ucJziaJem pl'rlegentów z 
Pnbjanlc. Większe zebrania oribyly się w 
Dluto\\'ie, Stoczkach. Lubcu, Cht'zęr>towie, 
r.ra l'celowie, Cze6tkowie, Petronelowie i t. 
d. Tejte niedzieli odbyła się w Widawie u­
roczystość poświęcenia noweg'o lokalu S. N. 

Kronikallolicyjnft. Józef Adamc.zuk (ul. 
Zi elona 16) zraniony zostal nożem przez 
niej. Zajelvskiego (ul'. Konopnickiej 7). -
Za wybicie szyby w agentu rze .. Orędowni­
ka" przy ul. Garncarskiej 5 poclą~nięty zo­
stal do o!.lpolYiedzialności karnej Jan No­
wakowski (u!. Fabryczna H). - 'V miesz­
kaniu "\'Iadrslawy Dychto, (ul. Fabryczna 
1) wybuchl pożar, który ugaszono W zarod­
ku. - Kicznani spra\vcy skradli na Szkodę 
Lidji Rundy (ul. Tuszyńska e9) kilka lam­
pek elektrycznych. - Policja spisala pro­
tokół Ignacemu Nowickiemu, (ul. TUszyli­
ska 56) i towarzY6zom za zaklóccnie spo­
koju publ:czneg'o. - Samochód nr. 8<l.109 
wparil na powózkę Michała. Sadowskiego, 
(ul'. Garncarska 23). - Kołodziejczyk Hen­
ryk zranił _lOżem Kazimierza Leźallskiego 
(ul. Traugutta H.) - Aleksandra Ićka 1,: 

Jutrzkowic aresztowano za wszczynanie a­
wantur na ulic~r Fabrycznej, - 'Cichonia 
Józefa. poranione~o przez nieznanych 0-
souników przewicziono do szpitala Ubez. 
pieczalni Społecznej. 

Z życia straży pożarnej. W niedzielę, 22 
b. m. odbył się tradycyjny opłatek Ochot­
nicze.i Straży PożarneJ. Udział wzięło po­
nad 200 osób. Opłatek wypadł nader sym­
patycznie. 

Wieczerza wigilijna w mIejskim przy. 
tułku. W wigi1.ię świąt Bożego Narodzenia. 
odbyła się 'v miej.sldm pl'zytulku przy ul. 
TUSzYl1skiei 20 wieczerza wigilijna, z u­
działem delegatów 7.arządu mieiskiego i 
czlonków oJ1ield społecznej. Z ramienia za­
rządu mia,~ta J1l'zcmawiał ławnik Obozu 
Narodolycgo p. SlImislaw Kuszmider. 

KRONIKA LASKU -Piętnujemy żydofilów. W dniu 21 bm 
p. Prosn31" pracownik urzędu skarbowego 
robił zakupy IV 1\6ię~al'ni żydowskiej. mi­
mo. że oh ok jNJt polska kNi~g'al'l1ia p. Bu­
gnj"kiego. - Trgo7. dnia p. Petrykowsl,a, 
źona ul':':ęclJlika ze s.(arol"twa robita zaku­
py w sklepie galantervjnym żydowskim, 
mimo, że nu ulicy T. KoAciu.szki w domu 
p. SzymańĘ;lder;ro iest 151\lep galanteryjny 
polsl\!. - P. Borowicz. obywatel l'~aRku, 
wszystkie zakupy RtolarRkie robi u Żyda. 
mimo. że 6Q. w Lasku polskie Bklepy, jak 
Rolnik czy Syndykat. W s t y d ! 

tydowska ryba Da słoIe wlgilijllYm. 
Część ,pracowników starostwa. powia.towe­
go W. dzień wigilijny w godzinach urz~do-

w niezwłocznej obniżce cen za energję, 
opłat za ' "dzierżawQ" liczników i 
mn icjszych kaucji. 

Kupiectwo kalislde słabo oświetla 
swe sklepy, mało się reklamuje świetl­
nie, bo nie wytrzymuje tej kalkulacji, 
przy obecnych cenach prądu, vVszyst­
ko przemawia 7a obniżką. prądu. Poza 
tem przemawiają także wżględY, które 
znalazły swój wyraz w IWl'zystnej u­
mowie, zawartej przez elektrownię z 
"Vestopolem". Spr;:twę tą winna wziąść 
do serca rada miejska i na najbliż­
szem p'osl(~dzeniu winna 'uchwalić ob­
niżkę na prą.d elektryczny i gazowy. 

wych kupolyala ryby od Żyda, l! tóry rozno­
sil w gmachu .starostl",a ryby, pomimo, że 
w sklepie p. Lip!ńskiego są ryby zakupy­
wane ze sta\"ólV sejmikowej szkoły rolni­
czej w Sędzie.iewicach. Co na to wladze 
tychże pracowników? 

Pożar. We wsi Kurówek, gm. Wygi el­
zow w zagrodzie Nicinkiewicza Bplonęla 
.slodoła ze zbożem, Straty wynoszą okolo 
4000 złotych. 

Kradzież roweru. We wsi Rusiec, gm. 
Dabrowa Rusiecka na szkodę Mieczysława 
KamiJ16kiego z niezamkniętej szopy .skra­
dziono rower w dniu 19. b. m. 
KRONIKAZDUŃSKIEJ WOLI 

fi i '. 

Miejskie lodowi'Slto. W nadchodzącym 
;;ezo'nie zimowym zarząd mie jski zez\vo­
lU na u:ż.vtkowanie 10dowisJ,a miejskiego 
\Ą. parku dla młodzieży szkoły powszech­
nej bezplatnie. a gimnazjalnemu ko'łu 
sportowemu za opla tą. 10 gr, d la osób do­
rosłych cY\\'iJnych za opla tą. 20 gr_ 

NioszcJ:ęśliwy wypadek. W.skutek nieu­
wa~i doznaj zmiAidlcn.ia nogi przcz mlo­
ckarnie Ignacy l\ntlzi!'\~.ki zam. we \\si 
Kromolin POI\'. sic.radzkic!!,o . .:\icr:zc·zęśli­
wcgo Kryzi!'16kiego IV stanie ciężkim od­
wieziono do szpitala powiatowego w Sie­
radzu, 

KRON I KA TOMASZOWA Maz. *-Śmierć przez powieszenio. Pi6aliśmy 
o zamachu samobójczym Ignaceg'o Dróż­
dź·a, .zam. przy .ul. Majowej 3G, który po 
st~acle krol\'Yo .Jcclynej podpory jCgO ro­
dZl,ny, usiJowal powiesić się. DI'ożJż zo­
stal wówczas odcięty ze sZJ1u.ra, poprzcry­
"ane miał jednak ścięgna. i zmarł mimo 
ratu.nku w dniu one.g-dajszym z rana. 

Wypadek samochodowy. Okolo godz. 
~2 IV dniu onell'daj<'izym samochód zdąża­
Jący zLodzi objazdolyą drogą na Wol­
bó:rz, dogoni! pod Tomaszowem na zakre­
cie we wsi Za I'\-'ada sanie, które jechaly 
IC\\',ą st:-oną.. 8z.o<fer zaczął dawać sygna­
ły l uSllował sanie wyminąć przepisowo. 
W ,t~m momencie jednak z sa.ni zsiadł 
W.O~lllCa., kt6ry ~róp.olYal chln-~ić za uzdę 
splo<szoneg-o konIa, nad.lcżclźaia,cy jednak- I 
ŻE' sa.mochód u.derzył I\:oźnicę klamką od 
dl'~WI.IV głowę. tak, ze ten 6tracił przy tom­
no·sć I W ta,klm stanic przewieziony zo­
stal.do szpi!ala w Tomaszowie. Stan je­
·go Jcst Q'l'ozny. Wo:źnica okazał się 40-
letni Feld :\[ajer, znm. IV Piotrkowie przy 
ul. Staro \Varszawslde.i. 

. Niemiła przygoda Izraelity. Pewnego 
wl.eczoru f\'l'upka ludzi w Tomaszowie, na 
śClar:uch l parkanach maJolyala z pomocą 
/ll~Oc.lalnogo szablonu antyżydowskie hnsła. 
N~o .spocloualo się to przechodzącemu Izra­
c lt CI e, ~tór;v zagroził I\'eZ \\"ani em po li c.! i. W 
O(~P?\\'ledzl na to, malarz, by nie dać Tzra­
elicle powodu do rozgłaszania o .hójl'ach 
end ecl<i ch" zll.małowat tylko d'okladnie 
czerwoną fa rb3, całe oblicze /;'zanol\'l1('go 
11;l'aE'Jity .. który jll~ teraz zamiast po poli­
C.lp., mUc'lal udać się (jo domu ku wiE'lkie­
mu prZf'rażeniu swej lony i bachorków. 

. Nieład1lY przykład. W Tomaszowie przo­
pr.o\~·1I;dzll.nY jes.t .romont lokalu. w którym 
rnleSCl Się mle].scowy komisarjat P P. 
Zwrócić należy uwagę, że malowanie lo­
kalu nie zo.staJo po\Yier?one malarzowi 
cht·ześci.ian!nowi a robi to Żyd. Malo teO"o 
P?licj~, ~t6r<i tak 1;li1nie prz'estrzega, aby 
nl~dzle nie zatrudnHlć ludzi w święta i spi­
sUJ~ protokóły za l~a.żde świąt tycll pogwał­
ce.nle, dOTJuszcza do tcgo u siebie, Żyd bo­
Wlrm malarz pracował spokojnie przez ca­
le dwie ostatnie niedziele. OczYIy!ście. fakt 
takiego bagatelizowania naszych świąt 
rm:eJ: czynniki, którlil właśnie przyl<ładcm 
świecić winne, wcale bUdująco nie' wpłynął 
na mie.szkańców mi3.l?ta. 

KRONIKA KALISZA -Z życia dozorców domowych. v.' inspek: .. 
toracie pracy odbyla się konferencja dele .. 
gatów Zw. ":aw. Dozorc. Domowych Zjedn, 
Chrześc" oddz. lokalny z przedstawiciela.; 
mi Stowarzyszell Wlaścicieli Nieruchomo" 
śCi, celem podpisania. umowy zbiorowej na. 
rok 1936. Konferencja nie doszla do ",kutku 
i przelożona z.ostała na dzień 13 .stycznia. 
193'1 r. 

Zaginięcie dziewczynki. Jak już donosi" 
liśmy, w dniu 17 b. m. o g·odz. 9.30 wydali .. 
la .s i ę z domu rodziców po zakupy tytonio" 
we ZdzisIa wa Marja Dąbrowska, ur. 5. 1. 
1921 r, i do tej pory nie wróciła. Dąbrow­
ska posia<iala przy sobie 179 zł gotówki W 
torebce włóczkowej ko,loru niebieskiego z 
różnemi odcieniami, w której znajdował 
się spiB na zakup tytoniu i rachunek dlą 
firmy Szabl'ewsl,a IV Kaliszu. Przyczyny 
zaginięcia Dąbrowskiej nie ustalono. Ryso­
pis: wzrost średni, średniej tuszy, twąl'Z o· 
krągla, cern lekko śniaJa, z lekkiemiświe .. 
żemi rumiencami, szatynka, warkocze spi. 
nane do tyłu, oczy duże - piwne, na pra­
wym policzku w ,pobliżu nosa znamię 
ciemno- bronzuwe wielkości małego pie­
przu, czoJo proste, uszy proporcjonalne, zę­
by wszystkie Z' lrOI\'e, białe. ręce i nogi nor­
malne. Ubranie: sukienka wełniapa, bron­
zowa - gładka, na niej kamizelka - ser­
daczek granatowy, plaszcz je,sienny ciem­
no-popielaty z odcicniami prążków bronzo­
wych, na plaszczu pasek f;kórzany bronzo­
wy, kołnierz u plaszcza futerkowy - bron. 
zowy (imitacja małp), na g10wie beret 
bronzowy, POI1CZO·chy bronzowe, buciki z 
cholewkami sl,órzane bronzo\o"e i ręka­
wiczki welniane bronzowe, dziurki przy 
plnszczu wykOliczone zielonym kolorem. 

Wszelkie wiadomości w powyższej /Spra­
wie należy kierować do tutejszego wydzia. 
łu Śledczego. 

Zgon. Na terenie miasta zmarł Ś. p. Ka· 
zimierz Mystkowski, przemysłowiec. ko. 
mendant Kaliskiej Ochotniczej Straży P01 
żaMl<'.i. przeżywszy lat 64. Cześć Jego pa­
mięci. 

Morderca osadzony w więzieniu. Do za­
grody 25-leŁniogo Franciszka i 21-letniej 
Marjanny Woźniaków, zam. we wsi Racla~ 
wice, gm. Ostrów-Kaliski, podczas spoży .. 
wania kolacji przybył w odwiedziny kom­
pan gospodarza Kazimierz Szmaj, zam. we 
wsi Za górna, tejże gminy. W czasie rozmo­
IVY wywiqzaJa, się ostra sprzeczka na tle 
porachllnków osobistych. 'V ,rewnym mo­
mencie Szma i dobył rewolweru i strzelit 
do Woźniaka, a na.stępnie drugi strzał od­
dal do jego żony, która siedziała w ich to­
wf\rzy.stwie, Oba strzały były śmiertelne. 
Woźniakowie runęli na ziemię. Szmaj nie­
dowierzaiąc celności strzalów podszedł do 
leżących i oddal jeszcze do nich po jednym 
strzale w glowę. Po dokonaniu ohydnego 
czynu, Szmaj wyszedł z mieszkania \Voź­
niakó"-, na drz\\'ia,1::h zawiesił kłódkę i po-. 
szedł do domu. W clwa dni potem do Woź­
n ial,ów prlyuyla matka, Anna Bystra, 
wspólnie z ojcem Franciszka, oderwali 
kłódkę i ku swcmu wielkiemu przerażeniu 
ujrzeli na podłodze leżące dwa trupy w za­
skt'zeplych kalużach krwi. Na miejsce 
zbrodni przybyla. zawiadomiona policja, 
która wszczęla energiczne dochodzenia i 
U6talila, że mordcrstwa dokonał Kazimier:!: 
Szmaj, który wzięty w krzyżowy ogień py­
ta!'l, przyznal się do popelnionego krwawe­
go czynu. Szmai na poparcie swych słów 
zlożyl w ręce policji narzędzie zbrodni, pi­
stolct "Parabellum" z 5 nabojami. Mordel"­
c~ ,yraz z rlochodzeniem i dowodem rzeczo­
wym przeka zano do dyspozycji władz są· 
dowo-śledczycb, które polecil'r osadzić 
zbl'odniarz \ w więzieniu. 

AFERA JOSIFA MILLERA 
Ł ó d Ź. 28. 12. Przed kilku tygodniami 

wielkie porusza.nie w Lubli:nie wy wolała 
afera kralyca, wlaściciela wielkiego ma· 
gazynu pl'Z)' ul. Królewskiej 7, Jo.sifa Mil­
l·cra. Zaciągnął on zobowiązania u do­
stawców towarów na sumę około 80 ty­
s i ęcy zlolych. poJ,rywając należność \lI; czę­
ści l\'e,kslami. Również ·przY.iął on od kli­
entów towary do wykonania, pobral za­
liczki łącmio na sumę ponad 190 tysięcy 
złolych. p.oczem zlikwidQwal swój zakład 
i wl:,jechal z Lublina. Wszczęte przez po­
licję dochodzenie ujawniło, że aferzysta. 
ukry\ya się u sll'ej kQchanki w Łodzi przy 
ul. Z;gicrskiL'.i. Millera . areszto'wano i pne­
kazano wladzom policyjnym w Lu'blinie, 

W kilku słowach 
L ó d Ź, 27. 12. 

W dniu Iyczorajszym w godzinach wie­
czornych zobrala się na piet'wlSzcm posie­
dzrniu komiNia rozjemcza, wyznaczo,na. 
przcz mini6tel'sŁwo spr. I"ew., opie.ki spo­
lecznej i spra " 'iedli wo.ści dla rozstrzYg'nię­
Cia w drod ze arbitI'ażu SPO'l'U między wła­
ścicielami domów i Clozol'cami w ŁodzI. 
Wyniki narad komisji zna'ne będą w dniu 
dzisiejszym. 

* Biuralista firmy Gampe Alfred z Lo­
dz\ 22-letni Arpo Mack pod.iął z kasy 
23':)0 z10tych na wypJaty mbotników i 
zbiegł do Poznania a nast.ęp,nie do Gdyni 
i Warszawy i zjawi! się dopiero po trzech 
tygodniach, gdy pieniądze przehulał w 
kabaretach. NI;l. ęl, u tek listów gończy ch 
arooztOllvano ~o. Są.d okrę.gowy w Lodzl 
skazał defraudanta na póltora. roku wię· 
zienia. 
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Ł6d~kie widOtki 

Niewolni:k 
WSPANIAŁA UROCZYSTOść NARODOWA llmie uskuteeznić. T&r& wtrajaj, co tam 

masz, a ja sierota cheba pójde do jednego 
znajomka na grand e do wigilijnego stołu 
przefasonować się. A co ludzie powi&­
dzo? Firma. jak ja"ny gwint - "Skowro­
nek i Rembiszewski", a na święta własne­
go kruczka na wet nie p06iada, na cudze 
wBtawe leci... 

Na dl'Zw;ach wymalowane były dwa ta­
jemnicze kólka .•• 

- Ręce i nogi I!0urywam i po kątach 
porozstawiam, żeby dzieci miały czem ba­
wić się ... 

- Pozwóll tylko wyjść!... 
- Dwa zęby w ścianie, dwa w suficie, 

r eszta IV "tanie pary! ... 
- Ależ ... 
- Po pysku prać będę i patrzyć, czy 

równo puchnie! 
- Ja się uduszę ... 
- Kto duszę? Ty masz duszę, farfalcu 

w śledzionę trącony? Ja mam i ciebie i 
twoją dusze ... 

K o n i n. 2:7. 12. - Z okazji pOOwię­
ce.nia lokalu Stronnictwa Narodowego 
Tuliszków i okolica zamanifestowały 
swoje uczucia na'rodowe. Członkowie 
miejscowego koła S. N. udali się na na­
bożeństwo, po którem wrocili do lokalu 
dokąd przybył ks. dziekan dr. Cieśliń­
ski i dokonał p<>święcenia. Po poświt;>ce­
niu wielebny pasterz przemówił do ze­
branych, zalecając iŚĆ nadal drogą raz 
już obraną, która jest zgodna z zasada­
mi naszej wiary. Za gorące przemówie­
nie zebrani podzit;>kowali hucznemi 0-
klaskami. 

Następnie zadeklamowała p. Helena 
Pałatyńska z Kempiny wiersz ku czci 
Polski, poczem przemawiali p. Jan Siep. 
ka z Władysławowa, p. J&zef Nowak ! 

Jabłonny oraz p . Ma..rjan Paluta z Ko­
nina. WszysCY mówcy zostali nagro­
dzeni oklaskami. Na zakończenie p. Je­
siołkiewicz z Tulisz.kowa wygłosił de­
klamację. Poclizit;>kowanie mówcom i u­
czestnikom uroczystości złożył wkoilCU 
p. Adlam Janaszkiewicz, kierownik 
miejscowego 1<ola S. N. Okrzykiem na 
cześć Wielkiej Polski i Hymnem Mło­
dych zebranie zakoIlczono. 

- Idź, Wacuś, a ja tu p06iedze, intere­
BU popilnuje ... 

- Grobu pilnuj, lebiego. Co masz to 
do pilnowan:a? Sztukowane ścianki e kto 
rąbnie? Pot'łogie czyli sufit wynru;zać ci 
będo? Chcesz siedź, chcesz iść - zjazd na 
'Zbite mOl'dc ... 

- .,. a jak przyjdzie panna KarolciaT 
- Do ciebie 'przyjdzie? Twój zasmar-

kany interea? Przyjdzie, albo i nie przyj­
dzie, pójde i odszczekam, a potem wr6ce 
i 'Z tobo pogadam - szykuj katafalek ... 

- Wacuś! ... 
- Zamknij jadaczkie! Do trzeciego 

dnia świa,t będziesz tu siedział! Nauczę 
!pętaka, jak pOJ'ząd nego obywatela. wier­
nego spólnika obstawiać! To ja po to trzy 
dni po mieście latalem. żebyś ty, mazepo, 
komornika do loka 1 u wpuszczał?! A tera 
co? Ziemie święte na opłatek jeść bę­
dziem? Nieprzymicl'z.a.ia,c ja k eroplen fru-

walem, zagl'ychie i co do wypicia do loka­
lu znaszałem l! ta glizda w trymiga cale 
wiktualność przemarnował!... 

pole spać pójdziesz. Na ch{)lere kartkie 
na dl'źwiach przyszykowałem: "Nie wcho­
dzić, bo tyfi.;o\Yo"? 

- Wypl1ŚĆ, Wacuś ... 
- Flaki ci wy.,puszcze! Siedż i pami~ 

taj, że jak jeszcze raz rak.:>watego czyli 
Buchatniak wedle potrzeby ze siebie nie 
zrobisz w te ścienne szafkie na ałeluja 

- To nie ja, to komornik zabrat - Eomornik nie chciał wierzyć ... 
- Lepiejbyś się sam na tamten świat - A nie mogteć, mordo, na male chwil-

zabrał! Komornik! Jak ja ci dam komor­
nika, to cię w grajcarek skręci, na boże 

kie na tyfus zachorować? To ma być 
spólnik, co ~lupiego tyfusu jak trzeba, nie 

zamknie i wodo polewał ~de. Serwui3, 
wesołych ~wiąt!... m-t 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 grO/lzy, katde 

OGŁOSZENIA DROBNE dalsze sł{)wo 10 groszy, ;, liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo . Jedno ogło-
t\zenie nie mnie przekraczać 100 słó\v, wtem Ogł06zenia wśród drobnych: t-lamowy milimetr 30 gl'OSzy. 

5 nagłówkowych. 

Monter· szofer 11[18. DZIERe:1III[Z6. SZU~{A POSADyM 

Dom I RestauracJ·" Ogloszeuia do 30 sl5w dla PO!zo· 
y kujących posady w te' rubryce 

na maszyny parowe, motory spa· 
linowe. I'lektryczne. 8 lat prak· 
tyki pierwszol'zl'dnemi świadec· 
t"'ami poszukuje posady. Hiero· 
nim Kasprowiak. \Vronki. DwoI'· 
co\\' a 15. zdg 711 62~ 

15 parcelą dwumorgowa sprzedam snle. mieszkaniem korzystnie wy 'hliczamy po jednej trzeciej cen ie 
spowo-du wyjazdu. - Brylewska. dzierżawie. Pnil'wy. Rynek 12. d b h 
Piaskowo pow. szamotuIski. zdg 79 52718 ro nyc . 

zd 78141 W .. . Ogrodnl-k D . ydzlerzawlę Zlewczyna 
Dom dom mieszkalny, zabudowania Hl lat 40, źona!y. pos~l!k!ljE? posarly uC7.('i\\'a do WSZY tkiego samo· 

nowy. WkćJ Kuchr'a przy lesie Olórg ziemi. sad. 3 morgi truska- o.n 1..1. 1936 lub ,PoznreJ. Kwali- dzi~lnem ~oto\\'anlell1. zna haft, 
3000.- wplary 2500.- sprzeda w·e k. (;un.!,o","ski. ~urh.\· I~, IIP- flkacJę handlowe I palacowe. dln- l"zlIka posurly lepszY,m .dODlU 00 
Właściciel GI~ma. M~ina. Szo~a wiat roznań. zd 79 669 gooletl)la prakt~ka. 0lerty Ore- 1 ~tycznia. Oferty h .urJer Pozn. 
Po:o;nal1skl!. zd 79 ;iG3. downrk. Pozna.n dl!' ~ 3_6 zlig 'i9 410 

Willa 
Poznn niu 2X 2 pokoje, kuchnia. 
lazi/"nki. kanalizacja. ol!'r6d. su­
row)"Ol st"n;" 11 ;')110. roznal;. nI. 
Sloneczna 59. zd 79 667 

--=.6 ..... 0.Ż~EgN.K.I .... ~ 
Kawaler 

Sklad Biurowego Praktykantka 
koloniaIn,. mie,zbniem. urZII- inknsent~ \lożY"zk:] ~ 4000 pn- _ 
Ilzenrem. h,·z tO\\'~rtl. dllża \\'io- szukuje [,,,\\'aż,l" pr",rd,i~hiol'stwO i dZIewczyna 
<ka ko,"cielnA. ,,"I~~ci('ipla. tallio przem~'strł\\'e n? pr(}wincji. - rln wszelkipj prncr' pntrzebna ilo 
w:nlzierżawię Kosmalski Oferty Orcr!owl.ik P'JZanfi dworu. Ofcrty T, ndcr ł'oznnl'iski 
:-or chy. Ks'~ż. zd 79620 zllg i!J 6:?'2 dg 33:!0 

rzem. poszukuje żony. Celem ob­
jecia realno~ci po l'orJzicach ma-
jat"k pożarlany. Oferty oreduw- '

I 
I 'f 'k P . d - ~,- 1 .i.I'ZYlm pol"kie~o: 13,45 melod .i l' In- .. Katolir·kie Stow. ~fI(lrlzicż, .' e 

nI -. oznan go ,) ,,~.) . I' \ 1- ~n k" 1910 k ki 19 ~-., II!W!' i .ż~)ln ' I'.r~kl':' z. pl,t: ił':'''I''' 11'.1": . -oncert re -.: "Ja 

I[ -li wIar!. b:l'z.: ln.22 z~'C'le kultllrnllll' ,oport. 
7. SPRZEDAŻE :....------------.: ,;I'I'ka: 15.30 pip.;. ... nki z nin: HUlO r--.----------~ 

Sobola. 2R arndnia. ~krz,nb rllR rI;>;:l'ci: 18.45 konc.ert PROPONU JEMY ~ 

B b 6.30 ,n,h"~je poranne. r"kl:: 19.00 ~u.tor('c~ta('.le_ .J"l!ln~ LAMPOWIC' ZOM am osze Zah HZPw~k!~.1 .. z "l'1Il1 sla5kl~.J' 
• • I" 6.34-6.50 l!'iI)lnast~ b. 1910 l n 20 I 

Znak oferty naprzy kład; z 1S 924, n 2 745, d 1 790 
i t. IL = 1 stowo. 

Drdbne ogłoszenia vr dni .pOWISzednie przyjmuj. 
się do gGdz. 10,30, w Bo-boty i dni przecbnvią-

teczne przyjmuje Bi~ do godz. 10,15. 

Stanisław Flieger 
Cerek wica. P. Rokietruca, 
piekarski poszukuje na uki. 

zdll 78:ł!J!l 

Nauczyciel 

ng 16 901~ 

aoaratów ra­
c'iowvch i 

hur­
townia 

rad io.;orze~lI 

Poznań. 
Fr. Rataj­
czaka 10 

z kilkulptnill praktyką przyjmie 
orl 1. 1. 36 lub później po~arlę ja­
ko wychow:twca dzieci w zakre­
sie ~zkoly po\\'szechnl"j gimnazj . 
t5~zr'k niE'miecki. francuski. -
~krzYJ1ce). \V czasie wolnym zaj­
mil' sie praCII hiurowlI (k\lr~ hnn­
rJlowy). Zldoszenia przyjmuje 
Biuro OJlloszeń A. "'kzYli_ki. 
Ll's7.no. nI. ~l. Pilsur!skicgoo 4::. 
telefon 122. nI'( 1\) lili1 

telefon 15-44 Mle<;3 odbior-
__ .... niki radjowe CeM z Illośnikiem 

na sobole: "L27.WOLNE MIEJSCA Al i lampami. Gwaran .: ol roozna. 
17.00 Bukareszt. MU/",ka lekka. _ _ Do naby-:ia 'W skladach . rad;o. 

łaCIe rob. ręcznej do "azdPJ I)lięj- 7.20 dziennik poranny. •. nrogram: ". przez. pra-
sceOWO,"CI do.t"rcz~m. ~amow.le. 11.57 s,gnal cz. su. Ol'; 19.35 sport. 
nnll·ca".naSąsylk"·ć 4· l utoelskl. P1a9b7J~,,- 12.03 Dziennik południowy. - Sobola •• "S "rudnl·a. 

w k k P R d d . St N Kraków - 6.50 muz. z plyt: 
len -leW1CZ3. ng "-1 12.15 Koncert muzyki lekkiej w .. 

Drogerję w~o-tnor. . . po n. . - a- 7.50 pro,<rram: 13.30 II1I1Z. OPl'rowa 

17.30. Buda,)e~7.t • .fuz.<k:t jazzo- Co.rka wych Popularna tF6jka bate!"fjna 
wa. 17.40 BI·no. Oqatnie przeboje. 92,00 

18;00 .Koe-"ig~wllstl·rh~lllsen. - 1I1l1lczyciela V[ kI. gimn. w przy-
P .!"m .• : tauec lud. LClllI\grad. -:: krem polo7.~lIiu. prosi o pO:;3d~' LuksuEOwa tr6jka ba· ... ryjna 
.. \ er,.! i (;- koncpl't <'Yll1L 18.10 towarzyszki. lektorki. sekret'lrki. 133,00 

IIfllrZi'rlam zaraz za I!otówke. mia- 13.25 Chwilka l1:oopodaretwa do- i baletowa z pl,t: 15.30 ut"'{!n 
sto 30 t,~. mieszkn"ców, do ob- Illowezo. Ravela z· pln: 17.15 nninow;:ze 
jeeia ca 6 do 8 tys. zl. Oferty 14.30. Koncert Kwintetu Haliny nagorania na pl,tach: 18.30 z żJcla 
Oredownik Poznań dA' li 324 Arlam<;kipj-Gro-<;sma nowej. literacko-.kultn raln('goo: 18.40 OOg. 

15.00 .. Dżiu-Dti,,"u" - hUlllo- .. Slollca za 32 gro"zp": 18.45 Ipk-
Kafle reska. 15.15 .. Nasz handel Ulor- kie pio-.~"nki IV wyk. Fo!>:ga z plvt: 

namofowe pierwszej jakości po- 6ki". 19.00 .. WiJrilja w Lipcach" W!. 
leca: Fauryka Kafli MasadYliski 16.00 Lekcja jezylt:n francu"k,ie- Reymonta - recytacje: 19.10 pro­
:Poznań. Plac Nowomiejski 10 a. ,1(0. 16.15 Koncert Tria L:€ow- ,l(ram; 19.20 koncHt rekI.: 19.35 

Angl.1a - ~t. PrOl!r.). :-Ol llzYk.a ta- tYm porlobnpj. zajmie sie chorą 
neezn:t. 1S .• 30 M~sl;wa I \ C!'PSl. o~r,bą. Miejscowośf obojętna. _ 
K~nccrt snnfOnICZlll'. 18.40 l\{o~a- \Vymagania skromne. Laskuwe 
chlllm. Utwory fon. J. S. Bncna. oferty prosze Oredownik. ł'ozn;u1 

19.00 Koelriaswu<t" "hansen. - d ~ ";8 

c?;w6rka batel'7:ma 

188,00 
Muzyka lekkn. Kolon.ia. ;.'Ifu.zyka g" ,,- Luk.; usowa tr6jka I!ieciowa na 

prąd staly lub zmienn1 

... ____ ~zd 70 513 skich (balalajki) 16.30 SkrzJnka "port. 
techniczn~. 16045 . r'al a Pols ka 

Młyn śpiew"".. . .. 

wieczorna Hamhnra. ~f uzy.ka 00-
pulal·na . Berlin. KllnC'ert solistów . 
19.05 Monachium. \l l1z~'ka wiecz. 
1!) 10 "'iedeli. - .. Da,; 8uitzen­
tuch dpI' Koen:,!in" - ooerpt ka 
Jana Strau""3. 10.1'> Brno. MIl­
zyka lekka. 19.:;0 Bukareszt.­
.. św;etn noc" - oPpl'n BrerJiccanu 

Zastępstwa 200,00 

motorowy na 100 ctr na "przed aż. 17.00 .. W k~alnle ma.[m.ur6w . 
Zglo-szenia Orędownik. Po-znań 10dcz"t z. Lonz!: 17.45 ... ~wlat na· 

zd 79535 szych zWlerzat : .. Ol·zel ' - DOga-
r danka z Poznani. 17.50 .. Na-sze 

Gospodarstwo miasta i miasteczka": .. Kalisz" 
40 m6 " !; . d t b - pogarJ 
t6w\':1 rf4 o&r:~ a~rló~~r~zz~k~ g~ 18ci00 '~eatT.. Wyo~razni: ... ~wiat 
Chlu{l!'wo poczta \Yargowo _,za rZWlaIDl, - s Ilcho,w:~ :; w 
'Pow Poznall-ki zd 7955.1 ?Drac. Tarleu",z.1! Marko\\~kle_o. z 

, . Ilu!;tr. muz. "Iktora BucbwalrJa 
Rzeźnictwo 

kompletncm urz!lclzemem skla­
dowem. warsztato\\em mie_zka­
niem sr~" ot:u wY'Prow3rlzki za­
rlLZ sprzedam tanio. Pozn :1I1-
Wiplkip Garbary 6 zcJ i95.59 

z Pozna nin. 
19.40 W iad. sport. 
19.50 Pogadanka aktualna. 
20.00 .. Lwowski!> potpouri" 

" 'i nzanka pOPl1larnyrh melodyj ze 
L\\'owa; 20.45 .. Kr6tkofalowcJ 
pol,<,y". pogadanka - wy!>:!. pror. 

D k k · - dr. Tacll'u~z Malarski (ze Lwowa) ome nowy po O) 20.55 .. Obrazki z Polski wsp6lcze' 
!kuchnia 0:;ró'l 2.:500. wielki Wy- sne.i". 
bór inny rh pf\o;e('R Rutkowski. - 21.00 .Rodakom na obczyźnip" 
Pozna" Póh'lejska 5, II ptr. - aurlyc.in zh'Mowa. 21.45- 22.15 

Z," iD r.~8 .. Uśmiech Poznan.;'\". audycja P. 

Domek nowy 
'Pl'2y Pozlwni·l. morga o~rodu ()­
WOCO\\'e!>:'l 3.(JI)O ;:PI'zerla Rutkow­
ski. Pozr311. ł'ól\\'iej.ka 5, II ptr. 

zJ 7!) 637 

Kolonjalka 
Clool'2e Z8r>10\o\ adzona z mies7Jka­
ni~ na ;:przedaż. AdreR w_każe 
Orerl ownik. Pozna" zd 79 IW) 

t. np~zie leoiej" (z Poznania) -
22.15 i 23.05 Koncert w wyk. 

Ol"k. P. R pod dyr. J . Oz;mill­
skiego. z udz. Stanisła wa Fryd­
bergon (._kcz.). 

23.05 ;\Cuzyka ta 'lJeczna w w,k. 
?lCalej Orko P. R. oorl dyr. Z. 
Giil'zl'ńskiego. 

~. ··KU·AJOWE··· - . , 

Kawiarnia Sobota. 28 I!rudnia. 
. Warszawa - 6.50 plyty: 7.50 

~tauracJJ.. ob.zprnem mlPs,:r,ka: progoraom: 15.20 giełda: 15.3Q plyty 
JUem w pelnym b'ogu. ruchlIW'eJ 17.15 nowości !]l plyt: 1S.30 prze­
ulicy .ilo objęel' 300q,. Oferty OrE)- glad wyilaW'llictw: 18.~ pO,l(adnn-
~ow11lk. Poznnń z 1 ,9 ~34 ka: 18.45 'Prozra m: 18.55 felieton 

SkI d PI·nwno-f'oołe~.zny .. Zpn1<ta": 19.05 
a I koncel·t reklamowy; 19.35 !;POl'1. 

~Y\\'l'zy "lJl'zprl'lm tanio - . 
Zgloszenia l\foor;r,p\\ iowa 7 przy Sobola. 2S 2'rudnlR. 
Południo\H.i. P07.nnll. Kalowice - 6.50 muz. leokka z 

zei 7961Q plyt; 7.50 program: 13.30 l~kcja 

Sobota. %8 arllclnia. 
J,wów - 6.30 oh'ty z "'ar~z..: 

7.50 program: 13.30 koncert Ży· 
czell: 15.20 giełrla z Warsz.: 15.30 
IllUZ. lekka: 17.50 nowości z plyt 
z \Varsz.: 18.30 'rzego\. wyilaw­
nic.zy: 18.40 Silva rerllm: 18.45 -
m UZ. z plyt: 19.00 fp]jeton .. O 
miej;;cowo~ciach. które llrzPt'taly 
iotnieć": 19.10 DrOgl'am: 19.20 kon­
cert rekI.; 19.35 sport. 

Sobota. 28 I!rudnia. 

SztockllOlm. K ~ ha I·et. 
20.00 Oslo. KOIIC'prt rad.ioork. -

PrnJ:!a. Koncert chi>ru nauczycieli 
ora-<kich. Tr. z Sali ~metany. -
20.10 Kolonia. Wierz()r niesoo· 
rlzianl'k. LIPsk. \\" f'lki wieczór 
tnn. Frankfurt • .. Broli kohipt" -
montaż operetkowy . HambnrJ:!. -
\Ve<oly pro!>:l·nm. l\If'llachium. -

fabryk wl6kienniczych tylko Uniwen;alna luksU6<"\ a tr6.fk1 
chrześcijański ch POSZlI kuje r!o- (trzy pento lh' ) na ora d ~ienny 
brze zaprowadzony przedstawi·: staly 
ciel na Poznallskip. Pomorze. -
Oferty OrcrJownik. Poznań 315,00 

nil: 19559160 ____ .-::zd 79 222 

zkło 
ogrodowe - inspektowe 

obniżone ceny. 
Lódź - 6.50 plyty z W·nl·"z. : 

7.50 pro,!\,ram; 13.30 .. WeMIl' nn 
wsi" (piJty): 14.25 g"i~lda: 15.30 -
muz. salonowa z nłvt: 18.30 nogo 
.. ł,órlź z3pleczpm Gilyni": 18.40 -
no!>:.: 18.45 muz. Ipk'ka z 'Pln: -
19.10 oro~ra.m; 19.20 koncert rekI. 
19.35 SPort. 

\" ('soly wlec7.ór. 20.15 Bn(lalle~zt ••••••••• :iJI*. 
Koncert orko operow n ; Mediolal1. 
.. Lohell.!>:rin" - onera ,,' n:mc .. a. 
1'1'. teatru Alh Srnla. 20.25 Rzym 
Koncert .,;,m r. 20.1)5 Praga ... Na 
zielonej łaczce" - ope"etka Bene­

Polskie Biuro Spn;edażv Szkla S. A. 
Poznań. Woźna 15 Tel. 28-63 

PI!' 1\228 

Sobota. 2g grudnia. 
Torn:ti - 6.50 olyty. z Wal'lSz.: 

7.50 'Program; 13.30 .muz. PODli­
lama oZ oł,t: z udlZ. solistów: 15.20 
goipłrla : 15.30 mllz. wokalna z płyt: 
17.15 'Plyty z \Y3rOz.: 18.30 DOg". 
.. Pierniki torllń"kie'" 1SAO żJCie 
kulturalne Pomorz~: lR,45 frazm. 
z on. \V aznera: 19.10 program: 
19.20 koncert reklam.: 19.35 6port. 

S3 akt II. 
21.00 Brubela f ~lłn f' ... Kawal ,··· 

srebrnej róży" opera R. 
Strau6:t. 21.30 Paris P. '1'. T. Ra­
rliorewja z urlz. :I. vette Guilhert. 
21.45 Bukarcszt. Vuzyka I~kka. 

22.00 S7.to~khn'm. Da ~'na i 00-
wol muzyka tan. 22.05 Budapcszt . 
Muzyka cygańska. 22.10 ·Wiecleń. 
Recital fort. 22.20 Królewicc. Mu­
łyka lekka i taneczna. 22.30 Koe· 
nhtswusterhausen. ..Nocna mu-

Sobota. 28 "rlldnla. zyczka". Lipsk ... A jutro nienzie-
.. la" - ko-ncert rozrywkowy. Ber· 

Poznań - 6.50 muz. z plyt: 7.50 lin ... We.soly k01l<,prt na z~końc'l:-e 
pro-gram: 13.30 mllz. artystY<'7.n~ nie roku". 22.45 Pral!a. Muzyka 
i lekka z plyt: 15.20 giełda : 15.30 jazzowa. 
pi~śni r~yj",kie w wyk. chllru 23.00 Koeniaswusterhausen. -
Dońskich Kozak6w i I'h6ru Si!'- .. Pro<imy do tal1ca. Monachium. 
mionowa z plyt: 17.15 utwory Muzyka tan. KOlll'nhaota. Muzyka 
Leonardiego i Golwella z plyt: tan. 23.05 '''iedeń. ~,lłJHka ta-
17.20 arie i 'Pi(>~n,i ool~kie w wyk. neczna. 2.'1.10 Budapl'8zt. Muzy,ka 
lf n nny Dziew ili .. kie.i (soor.): - jawowa. Brllkst'la flam. ?lfl17,vh 
18.30 reportaż ... Tak Wielkopol .. ka tan. 23.30 Analia (Ret!. Pr02f.). 
~1Y:pcila I'ocznil'e 27 <!'rl1dnia" : - RytUJy taneczne. Str ~ "nrl!. "Mu-
18.4:> program: lS.55 felieton - zvka tane('zna. 23.45 Paris P. T. 
.. I owe tomy \Y oir'i .. cha H~ka" T. Mnzvka t:ln. 1 
wygI. dr. Troczyń"k i; 19.05 P01:. %VtO Szllltl!art. Koncert nocny. 

Humor • zagraD1Czny 

Miluchna. 
Ani słowa więcej, bo zOBtanę 'ń'dolYą! 

("Lustige Koln. Ztg." - Kolonja). S. F. 

Co futro - to Edmund Rychter = co palto ~ to Edmund Rychter - co ubranie ~ to Edmund Rycbter, Po!nań. Oetrów Wielkop 

o RĘDOWNIK Centrala: Poznań, św. Marcin 70. P. K. O. Poznań 200 149 
WYCHODZl CODZIEN~IE Z DATĄ Telefony centrali: 40-72, 14-76, 33-07, 44-61, 35-24, 35-25 

NA DZIEN NASTĘPNY W niedziele, święta i p6źnym wieczorem: 35-24, 40-72 
Redaktor odpowie<l~ialn1 Andrzej Trell. II Pozna.nl". - Z. weZ1stkie wiadomości I artykuł)' I Dl. Łodzi odpowiada Leon Tren... łAdt. Piotrlkow.k:a ~. - Za o-g!oszenia I relrlamy ~wl.d. 
Antoni Leśniewicz II POlmMlłl. ReJtopieów ruezam6wioo)'ch redli/keja nie lfWraca. 

Przedpłata: miesieczn:e przy 7-miu wydaniach ~ygodniowo II odb iorem .... agentura eh Ogłoszenia i reklamy' Na stronie S-lamowej. 15 !n'O!!Z)'. nI stronie 4-JaIDowej Pl"Z1 
_ 235 zł. Za odnoszenie do domu odpow. doplata . Na pocztach i u liston06zów • końcu tekstu redakcYlIlego 30 gr .. na stronie 4·tej 50 gr. 118 

.. . 2 4A ł k .... _: 701 P .. 6" lk . . . ~tron ie 2-)e; 60 gr •. na stron:e w!ado-mośc[ lokalnych 100 gr. mle6 lęczme ."" z, W8 ... a..we , . oczta przYJmuJe Z8m WIeIlII t1 o na (),j Je<lnO.lamowego millmetr~. Og!O$zen!8 skomplikowane oraz 1\ zastrzeżeniem miejsca 20% 
fi 1'0 ydań tygodniowo (bez poniedzialkowego-) - Pod o-paską w Polsce 5.00 zł 6 wydań tygod· [\Idwyżki. Drobne o-głoszen:a naJwyżeJ 100 s/6w. w tern :; nagl6wkowych (drukowanych 
ro:owo. - Zam6wienia pocztowe naleł1 UBkuteczniać do 25. katdego miesiąca w nrzedacb "u~to): slo~o nagI6wk?",,, 15 !n'. każde d81He 110'11'0 10 ~r~zy. Za różn'ce miedzy ~esta\\'"m 
I,()('ztowych lub wprost w centrali Or-"ownika. I wYSQk?~c.a ogl~Z!'1!'8. powstalą wskutek matrycowania. wydavmictwo n;e o-dpowiada. 

"" Ogjoezen ~ a ~ą platne zgóry. 
Nakład i ezeionki: Drukarnia Polska Sp6lk!l Akcyjna, P07mań. św. !>1arcin 70. 

W razie wypadk6w. epow.od.t\wan7cll itR. 'WYŻSza, PMeSzk6d 'tV ll&kładtzlie, strajków Kp" wyda.wmictwo Dieodpowia.da sa doetarCl!ellie ___ I'~ ~ _\d_ aom .. 
iioetal'C2lO~eh muner6w lab oókAodowania. ... ---. -- ,- -" pn.W4 -11- .... 
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1JJ~~lru···· 
Świat lo sygnmi'zacyjne 

na k'rowim ()gonie 
Jeden z wieśniaków w miejscowości 

GaiIdo'l"f w Niemczech wpadł na wca.le cie .. 
kawy dowcip. Kupił krowę 'Ila }orm3lrku 
już późnym wiec:oorem. Mając długą drogę 
do swej sledz.iby, którą musil8ił odbywać 
szosą o dutym ruchu automobilowym, za­
bezpieczył się zupetnie wedle "przepisu" 
od niebezpieczeństwa przejechalIlia krowy, 
przez samochód. Na jedny!Ol z rogów krowy 

Tworz I ręce pielęgnowane NIVEĄ będq zawsze dosłołeemle odpo"'" 
no I:'iemne wpływy zimna. Najważniejszy składnik 
NIVEI .EUCERVr sprawia, te Krem NIVEA wnllco 
łotwo I głęboko w pory sk6rne - dlatego fa 
nadzwycza I naskulecznołć. 

Krem NIVEA zł 0.40-2.60 

~ zawiesi'! małą jasną latwrkę, a na ogonie w 
~ ustaJ()(Ilej wysokości przywiązał czerwoną 
?il lata,rkę osŁrzega,wczą. Z tak i'luminowaną 
:2: k,rową d()ta.Tł szczęśliwie do swej wi'oski, 

ku uciesze wszystkich p:rzeje1;dtających. 16 OleleI. NJVEA zł t ,00-3.50 PEJlECO SpóR:a Akcylno .., PO%nani 

------------------------------------------~------------~----~~-------------------

~.r. ... ~. . '., '. ~ ł" , . . 

9) 
U chodziło być Czechem SłowaJdem 

Bośniakiem, nawet Żyde~; wysoko ,,; 
cenie stali 'Vęgrzy, ale na Polaków pa­
trzono zawsze zgóry, pogardliwie. Każ­
dy austrjacki chłystek, golibroda, za­
wodowy "Fensterputzer", czy wiedeń­
ski d?-rożkarz, darł nosa do góry i 
chętm~ l>'rzYyin~ł polskości łatkę, w 
c~em lm. Wlerme sekundowali ofice-
1'?wie. Polak był niedołęgę., głupcem, 
ruczeJ? Zna~o też polską. gospodarkę, 
p?-lskle drogI, polski.e panie-koniki, pa­
~~e-w~eh?dek,. tylko nie znano geogra­
fJ.l a11-~ hlstor)i. . !'{~e wi.edziano ·także 
lll~ .0 tem,. że Polska jest krajem () 30-
millonowe) ludności i starej kulturze. 
Dziwi~no się trochę, że po dworach po.. 
rozumlewano się z najeźdźcą. we 
wszystkich językach europejskich nie 
wył~.~zają.c niemiec·kiego, gdy n~wet 
austrJ ~ccy s~ta~wcy nie znali po.. 
:P~a,wllle am Jednego obcego języka; 
n~e z.dawano sobie spra'wy, że ten spo­
meWlerany naród ma wykształcenie i 
wiedz~. Rozumieli to może dYJgnitarze, 
generalskie ekscelencje, ale o tem dys­
kretnie milczeli; nie rozumiał tego jed­
nak. niż,szy oficer, a tem mniej szere­
goWIec. 

bisb}, zapatrzonym we własną. karjerę. Lejtnant oddaje ksią.ż.k~ rozkazów ze ten młodzik, to chłop z wiary i me. 
Być oficerem znaczyło w karjerze podOficerowi rachunkowemu, a potem pozwoli zapędzić w kozi róg ani sie­
wszystko, szczególnie u podupadłej przemawia do kompa.nji od siebie, po bie, ani ludzi. Żołnierz za.czyna wać 
szlachty, II synów wyższych uTzędni- polsku. i co najważniejsze - kochać swego 
ków i wojskowych. Teresianum w Kraśnieję. gęby, weseleję. miny, bły- dowM.oę juil po pierwszych słowach. 
Wiedniu k0l1C:r.yli same paniczyki, u- szczą. oczy. Komanja w siódmem nie- które, dalekie od zwyczajnego szablo-; 
kładne i gładkie lale, a w koszarach bie. Lejtnant, prześliczny chłopiec, o nu, przemawiają. w swoim językU! 
Chamy. ·Trudno. taki był du'ch wycho- piwnych, aksami.tnyeh oczach - ubrać wprost do serea i duszy. 
wania oficerskiego. Ojciec zupak prę- go tylko w szatki kobiece, a gotowa Zupak Liebsche chmurnieje, ale u­
żył Eię służbowo przed synem lejtnau- najurodziwsza niewiasta. Ale nie to śmiecha się boleśnie. Lejtnant roztna ... 
tem,. a synowi sprawiało szczególną. się ludziom podoba, tylko fakt, że wia służbowo piękną., poprawną. niem'" 
p~zYJemność danie staremu jak naj- mówi po polsku, a przytem klnie co czyzną, ale prywatnie mówi po pol­
WIększej piguły w służbie. Ale ojciec słowo, na czem świat stoi. Żołnierz. sku. Dotychczas był LiebStChe jedy .. 
zupak cieszył się z tego i nie wyobra- wyczuwa instynktownie, że to swój' nym tlum3JCzem rozkazów czy prze ... 
ż~ł sobie, ]1Y mogło być inaczej. 'Vo- chlop, a że klnie jak dorożkarz - to mówień oficerów, a choć tłumaozył 
g?le było modne. znęcanie się nad żol- tylko tupet i zadziel'zystość, pod kt6- pożal się Boże - pirzecie pysznił się, że 
lllerzem w. f?l"lm,e przeróżnych, beZ-I remi kryje Się . złote, pols·kie serce. Od- jest nieodzowny i więcej umie, niż nie­
~us~nYdChi c'~lczen, podobnych często gaduje w nim tęgiego oficera, jakie- jeden z jego przełożonych. lednarocz­
. ~ sre n oWlecznych tortur. Bo żoł- mu można zaufać, towarzysza w złej niacy także uśmiechnięci i wyraźnie 
merl w mundurze przestawał być oby- i dobrej doli, nie bezduszn,ą. figurę zadowoleni, choć odnoszą. się z wielką\ 

~ -- '\ rezerwą, bo djabeł wie, kto on t8Jki ol 

... ~ Niby setny chłop, ale może mieć czar~ 
no-ż6łte podniebienie. Tak bywało 
przecież najczęściej. - Odn08imys;ę 

~ .. do niego życzliwie, ale powśc:ią.gliwie .. 
_ '" Wszak to sztandowiec, my z~ tylko 

rezerwiści, a to gruba różnica! Pokor .... 
ny to też podkreśla. Kpi w żywe OCZYi 
z rezerwistów, twierdzQ.c, że to żoł" 
nierz linjowy jest wojskiem, a rezerwa 
to zawalidrogi, cywile w mundurrza 
i darmozjady. 

. Tak samo było w czasie pokoju An­
strjackie sfery rzą.dzą.ce, mało co wy­
kształceńsze niż oficerowie z armji, 
:pozwalały na rÓŻne polityczne swpki _ 
l swobodny niby-rozwój tego niby-na­
rodu, który z przywilejów i wolności 

~--_ .......... 

SteI'Dzymy ciągłe na. miejscu, cze­
kaję.c na uzupełnienie. Nasi poszli juil 
daleko naprzód, bo słychać tylko glu .. 
chy huk armat, które wciąa. p!l"acuję..­
Nadchodzą. transporty jeńeów. Dobryj 
~nak, nasi górę.! A transporty idą. i 
Idę.. Podobno zagarnęliśmy całą. dy­
wizję. Walą. chłopy, rosłe jak dę.by~, 
śmigłe, muskularne, a konwojują ich 
zakutane w niezgrabny mundur cher· 
laki. Aż śmiech patrzeć! Mundury :r0-
syjskie zakurzone, utytlane w glinie 
i błocie, ale solidne, dopasowane dOi 
~zro'stu żołnierza. A już but y_ 
pIerwsza klasa, tylko czuć je jakimś 
specyficznie rosyjskim dziegciem. Lu­

:w pełni ko,!'zystał, nad sobą. sumiennie 
pracował a swoją. drogę. nienawidził 
najeźdzcę i wręcz z niego pokpiwał. l 
rewanżowano się w pogardzie bo m6-
wion.o zkolei: a.ustrajackie 'gadanie 
a~str.jacka morda, mą.dry jak aU$trja.c~ 
kI ofIcer. O armji miano też nieosobH­
we pojęcie, skoro w szkołach już w 
sztubie śpiewano: 

Nasz pon kajzer, eo w Wiedniu stoi 
Swoje wojsko do bitwy stroi, 
Ale on tam nie pójdzie 
I 'WOjować nie będzie, 
Bo się boi! "_ 
Polak galicyjski nie liczył się. Ten 

był murowanie austrjacki. O Polakach 
~ za kordonu wiedziano tyle, ie są 
Jakby odmIaną. Moskali, częścią. skła­
dową. Rosji, kimś, jak Kozacy, Czerkie­
si, Ukraińcy czy Kirgizi. Tak rozumia­
ły austrjackie sztaby, bo ich nikt ni­
gdy historji nieistniejącego na mapie 
łi.uropy narodu nie uczył tak wyżsi 
i ni.ż~i oficerowie, tak r'ozumial żol·· 
nierz i reszta austrjackiego sDołeczel'l­
stwa, zapatrzona bałwochwalczo w 
swoich hahsburskicb erzherzogów i w 
lc.h pikantne erotyki. Nikt z..r:eszt,ą. 
~lle mial o to d.o Austrjaków pretensji 
1 w czasIe pol(oJu mało się % tern liczG­
no, a nawet nie liczono się wcale. Od­
b~·ano. lojalnie słu~bę wojskowę., któ­
rą. mteltgencja uwazała za ośli mostek 
do dalszej piracy, chłop z~ egzamin fi­
zyc.zn~j dojrzałości do ożenku, a poza 
wOJ~kIem, w domu - żyło się już po 
SWOjemu po polsku. 

. Szczególnie ~ie lic!!""/ł si~ małopol­
ski Polak, słuzą.cy stajo w annji. 
.zŁandowiec. Ow był rygorz)'s4 i .slii-

.,N adchoch. trans porty jeńców'" 

watelem, człowiekiem, a stawał się 
pionkiem, rzeczą, niewolnikiem, psem, 
któremu poza rozkazem n.jc nie wolno. 

Stoimy znowu w szeregu, WYTÓW­
na.ni na cal, ustawieni według wzro­
stu: brzuch wtył, piersi naprzód, gło­
wa do góry. Tylko jest nas djablo ma­
lo, niespełna trzecia część dawnej 
kompanji. Ale furda liczba, przynaj -
mniej na teraz - grunt postawa! A 
postawa jest świetna! Każdy wpraw­
dzie powykJręcany i stoi jal{ na szpil­
kach, ale tak właśnie ma być. 

N owy nasz dawódca kompanji, . 
lejtnant Pokorny, po odebraniu od 
Lieb~chego służbowego raportu, czy­
ta rozkaz k()mendy pułku. Rozkaz za­
wiadamia o świeżej nominacji Eame­
go leJtnanta, a potem podnosi ogólni­
l\Owo nadzwyczajną. dzielność, okaza­
ną. w ośtatnim boju i ' pełnę. pogardy 
śmierci brawuTę naszych ŻOłnierzy, 
dziQki czemu odnieśliśmy tak świetne 
zwycięstwo nad nieprzyjacielem, któ­
ry umyka w popłochu, zo'stawiwszy 
na placu j)oju licznych zabitych, ran· 
nych i bogaty sprzęt woje~1lly. Ilu 
tych zabitych, ilu rannych - tego roz­
kaz nie wyszczególnia. Zato my wie­
iny i bez Oficjalnego rozkazu, że było 
istotnie tęgie lanie, tylko, że myśmy 
byli lanymi, a Moskale lejącymi. Od­
znaczeń ani awansów nie było. Roz­
kaz niby entuzjastyczny, ale jakiś nie­
pewny siebie. Czegoś w nim brakowa­
ło. Wyczuwało się najwyraźniej, że 
kto tę bajkę układał, sam w nią. nie 
wiettył i b,p,jał W najlepsze .. ' 

wojskową.. Lejtnant jest także sztan- dzie wyżarci, pełni na gębie karczy­
dowcem, mimo to zaraz poznać, że to sko u każdego jak u byka, ar:.i por~ 
nie jakiś wychowanek sztyftów, ale u- nania z austrjackim piechurem, ubra. ... 
kończony gimnazjalista, co należy do nym jak dziad, zmizerowanym, zd'e-' 
rzadkości. Klnie oto w naj czystszym chłym, nikłym, gramolą.cym się na no­
klasycznym heksametrze, . skandują.e, gach, poowijanych w szmaty, zwane 
jakby czytał Homera: szumnie. kamaszami. Jeńcy nie mają. 

- Psiakrew-soba-cza szla.g-by was- wcale mm posępnych, przeciwnie - są. 
jasny nietrafił! No! Daliście się, chło- zadowo~eni, roześmiani, kurzą. z sa .. 
paki, wyrżnąć jak barany! Wystrzelali tysfakcJą. machorkę i rozmawiają. ~ 
Was jak k8iczki, co? Tam do stu cięż- sobą. głośno. Na wojska austrjackie 
kich djabłów! Ale teraz się nie damy, s~lą.dają. z cie~awościę. i niby po­
prawda czy nieprawda? Dzisiaj - dz!:wem, ~rzy~naJą..c bezapelacyjnie ar­
grunt łopata i okop - rozumie ta do ml.l przecIwmka wyższość technicznę. .. 
Cholery ciężkiej!? A potem dopiero WIerzą. zgóry w jej zwycięstwo, no b() 
gwer, p!... skoro Austrjacy wdarli się już 'tak 

Umie przemawiać do ludzi, ani slo- gł~boko i tylu "russkich" wzi.ęli do 
wa; zna doskonale psychikę naSzego niewoli, to pewno tak zawsze ~dzie .. 
chłopa. Z nas, jednoroczniaków, nic Opowiadali tylko, że do Kijowa bardzo 
sobie nie robi. Uśmiecha się tytko po- dalek~, a do Moskwy jeszcze dalej .. , 
rozumiewawczo i rąbie dalej: DZIŚ rano wyrzucono nas z dość 

- Kryć się, kryć do pioruna! De- wygodnych kwater we wsi. Cały punc 
kować się! Dzisiejsza wojna polega na obozuje obecnie na polu koło cmenta­
kryciu się! Odważnym być _ to je.. rza, tam, gdzie kilka dni temu toczy .. 
szcze mało, tu trzeba być odważnym ł~ się za.wzięta. walka na śmierć i ży­
ł mą.drym! A k.to jest na wojnie m~ry, Cle. \V CJągu llIespełna jednej godziny! 
hę? Ten, co Się umie dekować i bije powstało na szczerem polu nQwe mia.­
do kroćset! A głupi wystawia łeb i te- sto z płóciennych namiot6w. Wieś u­
go biją., o widzita ? Najpierw sił okop przę.tn~ęto i opróżniono dla pomie­
zade~u~, schowaj łeb, a potem wysta~ 9zCzema .!!ztabl!- kome~dy korpus14. 
ostrozme tylko oko i patrz, a rozej- którego prz~bY~la oczekUJą. la.da godzi .. 
rzawszy się - wal psiawiary! A nie nę. D? roblema porzą..dków w c.hału­
~k na ślepo, bum, bum, bo z tego I pac~ l koło chałup uzyto wszystkich 
dJabli komu oo! . . • lud~l z naszego pułku, z wyjątkiem 

Lejtna.nt przemawia jeszcze dl o słuzby. ,PopraWia~o n~'ałt drogi, 
w ten spOSób, dokum.entuj.ę,e k~e mosty, p..oty; za.mIatano, czyszczono, 
zdanie odpowledniemi gestami, a lu-I szorowan?, zaś ~oło szkol! wybudo:wa­
dziom serca. rosn~. Każdy rozumie ~~n';.. kC~~ kIlku gooz.m w&J?'ama~ 

- , V~-l """"J. zaraz umaJono zlelemą.. 

1'\ I 
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~~~~~U~~l[l au, fa II~ ł I 
W dziewiczych lasach austil'alij>s'ldej pu-

8ZC.zy - gdzie oddawna cisz~ przerywaa 
tylko krzyk dzikiego zwierza - dziś znaj­
duje si~ 

niewielka osada poszukiwac:rv' zlota 
znana pod nazwą Tennats Ereek. 

FU'ancuz milczał zawzięcie i w odpowiedzi Cińczyk Hungti bywał codziennym go­
opierał jooy:nie pl'Iawą dłoń na rękojeści ściem w szynku Halendra. Pija,c pI'lZez wie­
rewolweru. le g.odzin jeden kieliszek ohydnego a.1'ktOho-

Niebawem sprawa posZ'la w zapomnie- lu - doszedł do wniosku, że w zdobY'waniu 
nie. Murow8JI1y dom Hiszpa.na, pierwszy złota bez porównania lepszą metodę obrał 
budynek tego rodzaju, jaki zbudowa.no w Holtmder niż powstali pos.zukiwaCl'.e­
Ereek - zostal zamieszka.ny prZESIl mną ro~ którzy przez cały dzień ciężko praooWl&li, 

Odkrywcą jej i założycielem jest nieja- dzinę i życie potoczyło się dalej swoim try- podczas gdy szy:nka:rz się WYSypia.ł. 
ki Tom Swift - obywaM~1 amerykańeki, bem. Wieczorne zaś jego zarobki 
który skazany parokrotnie na k3ll"~ śmieT- Gdy do osiedla przybył k>tóregoś dnia przewyższały znacznie wlelom1es1ęcz. 
ci przez dziesięciominutowy odpoczynek na Chińczyk Hungti - nikt nie przypuszczał, ne dÓChod .. Jednego poszukiwacza. 
~lektrycznym fotelu - poszukiw8JI1y był że ' 
przez .policję ~vszystkich pi~ciu części świa- I Jego właśnie a.łyfe los lako mściciela lTzeroyślaws.zy prol:Xlem dolcladnie, 
ta - l wreszcie Hiszpana. Chińczyk wynają,ł sobie dwóch tubylców i 
przepadł bez wieści w dziewiCZYCh Noone życie w Ereek og<raniczało się do mikJną,ł z nimi na ki·lka dni z terenM.v' 

W przestrOOlltleJ liaH zna~dowMo sIę 'Kil:" 
ka podłużnych, długich sto-Iów z- WY'ffia'lOo< 
Wi8JIlemi :na blatach kwadratami, opatrZ'Orl 
nemi w cyf:ry lfóż,noktOlorowe. 

N a każdym ze stołów stały kubki 
z kośćmi do gry. 

HlliJlgti zap:rezento-wał swym g'Ościom 
Monte CaJrlo w dziewiczym lesie australij· 
skim. 

Pomysł mądreg'o "Syna nieba" spoifkal 
się z ogromnym. eDltuzjazmem i wkrr'ótce 
"salIOOlY" Hunf5!tiego ~pelniły się szczeInie 
poszukiwaczami zlo,ta, którzy pocz.ę'li ma­
sowo pomsta.wiać ciętko zdobyTty metaJ w 
IO'kJalu Chińczyka . 

y 

pra • puszczach australijskich. pijatyk w małym szy:nku, kitóreg.o właści- Ereek. 
. l b) . H 1 d Lecz :niedłumn pow:rócit Wówczas na. 

'Wędru .l·ąc korytem niezmaneJ' rzeki _ Cle em y .. pewien o en er. .,,~ 
C d · ., b .- t ...'to'<-o końcu osady przy wspomnianym już Lasku Swift nMkna,ł si" pewnego dnia na dziwny o ZlenDle Wieczorem yUJ aro I!>' ow' " .., t dam' d' po- p8Jlmowym., otaczającym małe jeziOr<> -szalI"o - bru'natny minerał - Móry przy l gwarno l spracowani ru l nla 
l · . 'ft '" +- . dk' ł .... · Hungto WlI"az z naJ'ętymi ludźmi rozpoczął bliŻBzem badaniu okazał się złotem, pomie- szu uwacze wymleru_l ..... m gru l z vua 
l· h ódk Gd k'Ik d' h o- budowę wi~lkiej hali, której TIO!Zmiary szanem z wilgotnym Hem. ~a IC a, W ę· Y po I U g.o zmac 

g6lńej pijatyki W\Szyscy byU nie całkiem finacznie przewyższały szynk Ho1end!l"'a. 
Przez pewien czas Swift sam eksploa- przy,tomni za wyjątkiem szynkatia i jego Praca postępowala szybko i w kilka dni 

Gil'a odbywała się uczciwie - lecz 
wsZySltkie tego rodz,aju imprezy oblicZJ~e. 
sa, oczyrwiście na inteTes właściciela, a me 
na. interes grających. Żadne kasyno gry 
nie ma pretensji do tytułu tow8JrzySi!.wa fi­
IllllltJropi4nego. 

Podobnego z-da.nia był również i Hungti, 
który uczciwie wyplaca:ł nieliczne wygra­
ne, ale i niemniej uczciwie ścia,gał l.ic~e 
i częste prz.6f5!Nl1Ile, które przypadały Jemu. 

wwal odnalezione przez siebie tereny. Joo- '!"odzi,ny _ regu'lowanie rachunków odby- potem - Chińczyk mprosił kilkudziesi~ 
nakże po kilku miesiącach do Ereek zawi- wało się nie całkiem prawidłowo i uczci- ciu znajomych na tm"OCzyste otwarcie r.o­
tali dwaj Włosi - którzy po dokładnem 
zb~~SY~~i_b~~~~~w~~!!.~~~~~~~~~~~~~~~~~w!!e!!g!!o~~!!k!!a~l~u~.~~~~~~~~~~~~ 
nia, że jest ich o jednego za dużo. :;::: 

Jedem tyłko FrancUlZ BH!tOn poZ08tal 
wi6IrDym holemderskiemu szy:nkwrzowi, 
gdzie kou.sekwemtnie upijał się 00 wieczór. Wypatrzywszy Chytrze gdzie Swift 

przechowuje wydobyte złot.o - wbili go, 
co zresztą u poszukiwaczy złota jest niema.l 
tradycyjnym zwyczajem. 

Należy zresztą dodać, że panowie Rosa­
rio i Da Po·Me nie byli najszlachetniejszy­
mi przedstawicielami swego narodu - i 
również obrali Australję za stałe miejsce 
zamieszkania, tylko w tym celu, 

aby uniknąć bliższego kontaktu z wło­
ską policją, która łeb od szeregu lat 

poszukiwała. 

MmcJło kilkaJlacie miesięcy. Zloto posia­
da między irrunemi tę dziwną własność, że 
nie nadaje się do żadnej tajemnicy. Wieść 
o niem przenika W przedziwny sposób 
dziewiczą, niep,rzebyTtą puszczę i przentOsi 
się blyskawicznie z miejsca na miejsce. 

M.agnetyczny urok żółtego metalu elek­
tryzuje i przyciąga luizi - którzy ściągają 
ze wszystkich SJLron. 

Podobnie dzialo się w Ereek. W niedłu­
gim czasie osada liczył·a już przesdo 200 
mieszkańców. 

Pewien Hiszpan, nazwiskiem R8JI1udo -
któremu lot specjalnie sprzyjał w poszuki­
waniu ZJliotodajnego piasku -

obwołał się nawet burmistrzem 
tej malej metropoljI. 

skupiąjącej pTzedstawicieJi niema.! wszyst­
kich ras i nan.-odów. 
. Rywallem Ranudo był F:rruncuz Bilion. 
Niesłychanie a:mbitny i również baTdzo b0-
gaty nie chcial on UZ'l1.aĆ wła<Lzy Bamo­
zwańczego bUll"Il1istrZJa i na tem tle docho­
dziło do awantur przeplatanych ciosami 
krótkich ausŁralijlskich noży. 

Wr~zcie którejś nocy Hiszpan Ranudo 
przepadł. Widziarno go, jak ~kną,l w lasku 
palmowym, otaczającym malO'W'Iliczo nie­
wi~kie pobliskie jeziaro. Minęło kilka dni 
& Ra:sudo nie po!W1"acail z puS'Zozy. 

Ostateoznie w dziewiczym lesie austJr&­
lijskim bywa rozmaicie; czasa.mi wśród 
gąszczów śmignie zatruta s1Jr1:iała i śmia.łY 
podrMmik osuwa się cichO' na. aemię, aby 
już więcej nigdy się nie podnieść. 

Z puszczy tylko niewielu powraca. 
Jednak oczy wszystkich skieTOWl&ły się 

podej;rzliwie i nieufnie w stronę Biliona. 

Najwyższą kobietą na świecie jest prawdo­
podobnie dama, którą widzimy na. zdjęciu. 
Ne.zy:wa. ~ię ()(ll8. Elsa Droyson, mieszka w 
Londynie i ma iplponuja.cy. w~~t 2,55 m. 

Pół,noono - wschodnia czę8ć .. Pola sportowego Rzeszy" w Berlinie, gdzie w 
przyszłym roku rozegrane zostaną igrzyska olimpijskie. Z lewej: gmachy 
wyższej szkoły wychowania fizycznego, przyszłej akademji wychowania fizycz­
nego. Mieszcz,ą się tam liczne sale dla gimnastyki, lekkiej atletyki, szermier­
ki, pi?Ściarstwa, zapasów oraz zimowa pływalnia. Na przednim planie, po.­
między halami, otWM"ty basen pływacki. Gmach w budowie z kopułą, zup0łnie 
z lewej, to dom sportowy, siedziba administracyjna przywódcy sportu niemiec­
kiego. WtY1le szkoła gimnastyczna, oraz dom mieszkaln.y studentów, w lttó-

rym w czasie igTzysk mieszkać będą za\vodniczki. 

Jednakże pewnej nocy - gdy znajdował 
się w stanie zupe1nego zaIIlToczenia, nam6-
wiO'IlY przez kogoś odwiedził sallOlD Hung­
tiego. Odrazu zaczął bard<zo wysoką grę· 
Po kilku pierwszych wygranych los zaczął 
go poprostu koki et.o wać. 

Ku wyraŹDemu niezadowoleniu Chlń. 
czyka - BiDou troił stawki I wygry­

wał ustawicznie. 

Na sali panowało niebywałe na.piQcie. 
Wszyscy skupili się kolo stołu, gdzie gIra! 
Francuz i z przejęciem śl.edzi1i grę. Po u­
pływie pół godziny, Billon wygrał wszyst.­
kI(), co mtajdowalo się na stole i poza. tem 
jeszcze powaŻoną sumę. 

Hungti oświadczył, że nie może więcej 
zapłacić, bo już nic nie ma. PijalIl.Y .F1I"aID.­
cuz pobiegl po tych slowach do drugiego 
pokoju, sądząc, że Chińczyk ukiryws. tam 
swe skarby. 

Był jednalI: zbyt pijamy, aby mógł cze,­
gokolwiek szukać. 

Przerzucił więc przez plecy worek ze 
zlotem, które wygrał od Chińczyka 

i wśród napiętego milczenia Obecnych -­
wyszedł na dwór. 

Po jeglO wyj8ciu zapa.nowal z pow!ł"otem 
gwar. Zaczęto komeDJtować g'OIl"ą,czkUW'O 
niezywałe .zajście - IroZbicia banku, któ-< 
rego dotąd Illikomu nie ud'alio się spoWt)d~ 
wać. Wśród ogólnego gwl8.ll"u a:auwatoru> ~ 
że HlliJlgtti zniknął gdzieś Tówniet - i wię­
ce.i ich nie oglądano. Taki był kO!Iliec ka­
syna gry w dzikiej puszczy austra1ijsldej. 

Czarni Żydzi \fi :lłbisynji 
Należą do plemienia Falaszów, czyli "przybyszów" 

W Etjopji tyje obok wielu innych 
PlemilOlIl., lIlaIdących dO' cz.a.m.ego CCS8ll"­
stwa, również. żydowskie plemię, posiada.­
jące dziwną historję. CzłQ'Jlkowie tegQ ple­
mienia są cZ8ll'!Ili, o rYiSach mało semickich, 
nie odTóżni>ająCYCh ich od pmst8ll"ej abi­
syńskiej rasy Amha.rów. Ni8iI6Żą oni do 
plemienie. Fallaszów, 00 01macza ,,~yby­
szów." 

W jaki sposób plemię żydowskie dQ- waż mają jedynie z pIsm t ydo wski ch Pię­
struło się do Abisynji, nie wiemy. Legenda I cioksiąg Mojżesza. Święcą OIDi Święto Pa­
głosi, że wszyscy oni pochodzą od słynnej szy, dzień Pojednania, żydowski Nowy Rok 
królowej Saby, której romans z kTólem Sa- i przestrzegają obrządk1.i obrzezania. 
lO~~lllem dał ~yci~ pi6'l'iWszemu. Menelik~ Po :raz pierwszy dowiedziano się w Eu­
WI. l prrz!c:zynlł Się .do zalo~enla dynastjl ropie o ts1Jnieniu Fa.laszów w 18 stuleciu od 
~lsyńsk~eJ: Pewne Jest tyl~m, ~~ Fala-szo- a:ngielskiegQ podróżnika Jamesa. Bruce. 
WJe. musI.eh przybyć do AblSYillJl za:raz po Potem, w r. 1867, stowa:rzyszenie "AJ.iance 
skonczemu Swego Testamentu, poDle- IS'l"aelite Universeil" wysłalo do Abisynji 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~®~li~, J~efu H~n~wc~u ~ada­

Polak dyrygentem amerykańskiej 
orkiestry symfonicznej w Milwaukee 
J e.st ~o 'l:r#eci z ł"~ędu t'UM~ ł"odak, ~i~qey batutę 'ID SttltłKleh 

ZJe~on1łch 

Dziennik Chicagoski" donosi: 
"Polonja amerykańska może by~ 

dumną, gdy:t w świecie muzycznym Sta­
nów Zjednoczonych wysuwa się na przed­
nie miejsce jeszcze jeden znajwybitniej· 
szych polskich dyrygentów. Imany dobrze 
Polonii chicagoskiej, mianowicie prof. 
Jerzy Bojanowski. 

Jak donoszą bowiem pisma amery­
kański z Milwaukee, w sąsiedniem na­
szem mieście, prof. Jerzy Bojanowski 
zdecydował się zreorganizow;lć tam ame­
rykańską orkiestrę symf.oniczoą i objąć 
nad nią batutę. Orkiestra ta będzi~ no­
sić nazwę "The Milwaukee Symphooy" 
i pierwszy jej koncert odbędzie się dnia 
6 stycznia w sali teatru Pabsta. Naj­
lepsze siły arty.styczne miasta Mil· 
w!!uk~ę wcpQdz, w skład tej orkiestry i 

po zbada.niu zespołu prof. Bojanowski 
orzekł, że materjał artystyczny jest 
pierwszorzędny i będzie można postawić 
orkiestrę na bardzo wysokim poziomie. 
Zarówno co do liczby, jak i zdolności po­
szczególnych członków orkip.stry symfo­
nicznej, orkiestra mi1waucka będzie stała 
wyże.i od przeciętnych orkiestr europej­
skich. 

Jerzy Bojanowski jest trzecim z rzędu 
Polakiem, obejmUjącym kierownictwo 
a.merykańskiej orkiestry symfonicznej. 
Pierwszym był Leopold Stokowski, który 
dyryguje orkiestra, filade!fijską, drugim 
Rodziński, który dyryguje orkiestrą 
clevelandzką, teraz dochodzi Bojanowski, 
który będzie dyrygował orkiestr~ mil­
wauek" 

nia tego plemienia. Od niego cZeTpiemy; 
na.sza, wiedzę o Falaszach. 

Uwagę badaczy zwróciła przcdewS'Zyst-< 
kiem wielka surowość ich obycz,ajów. _ je-. 
zdwrza. się prawie nigdy, aby któryś z Fala.­
szów naruszył obowią,zujące przepisy. Prze­
pisy te nie są wca.Je trudne do nauki: bo 
FaJl3'szów obowiązuje jedynie dziesięć przy­
ka7)ań Starego Testamentu. Ponieważ nie 
mają Talmudu, który powstał w czasie, 
gdy stracił już styczność z resztą żyoo.., 
stwa, nie obcia,tą ich liczne komentarze i 
wyjaśnienia. 

Badacze stwierdzili, że poza niezwykla. 
surowością obyczajów, nie różnią się w ni­
czem od ludności, wśród której żyją. Sa. 
mieszkańcami staje osiadłymi i uprawiają 
głównie rolnictw{), prócz tego kilka ręko­
dzieł, jak stoJlarBtwo, koszykarstw~ Hd. 
Znani są powszechnie jako mwrarZ8 i bu­
downiczowie. 

Fa~owie nie m6rwią w codziennem 
życiu językiem hebrajskim. Ich codzi p>1.ny 
język iIlll!Zywa się "guaa-a" i jest dialektem 
hamickim. Języka starohebrajskiego u­
ływają jedynie do mOdlitwy. Odkrycie Fa,.. 
:Ju.row k>tórych oblicwno na 50.000 ~ 
wywołało wewoim czalSie s®sację. 




